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Ceny ogłoszeń
»* wiersz milime­
trowy przód 1 fłoty 
w tefcdeie 50 gr., z# 
tekstem 40 gr. Oglo 
seenia tabelarycz­
ne 50 proc., a iwlg- 
teoene 25 proc. dro- 
ie j. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Bla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 *1. 
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dolicza aie 25*/,.
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Sztandar niemiecki nad Gdańskiem Bat,™'i“.i™«elen’
Bezczelne wystąpienie wodza gdaiisk ch h herowców

G D A N S K , 2. 11. Odbyło się tu  
eebranie okręgow e p a r t i i  narodowo  
socjalistycznej, na k tó ry m  by ł obecny 
r7e ł h it le row ców  gdańsk ich ,  F o rs te r .

.W ygłosił on p izem ów jen ie, w któ  
j-ym stw ierd ził bez ogródek- że 
w bardzo krótkim  czasie nad Gdań 
skjerr zatknięty  zostanie na stale  
sztandar Trzeciej R zeszy. P oza tym , 
om aw iając spraw y zw iązane 7 sej 
m em  gdańskim- stw ierd ził że nieba 
wem  w szyscy  posłow ie przybrani z« 
staną w brunatne m undury hitlerow  
skje, a jedynym i posłam i cyw ilnym i 
będą Pojący.

P A R Y Ż . 2. 11. Z Genewy donos-ą 
że odbyło się tam  zebranie egzekuty 
Wy światowego zydostwa. W ysiano  
ligi, skierow any do m in is te rs tw  spiaw 
Zagranicznych F iane ji-  W ielkiej B r

Młody M u m i< n i  aummi
o zbombardowanie „Jean 

Wtems“
L O N D Y N . 2. 11. B ry ty jsk i  .statek 

„ Je an  W eem s’1 za to p io n y  został p rzez  
bomby, rzucone z sam olo tu  p o w stań  
c-zego. P rze d e  w szy s tk im  p ancern ik  
-.flood” sk ierow any  został do Barce;o 
PV, aby  p rzep row adz ić  dokładne śledź 
tw o . w  jakich okolicznościach s ta tek  
został za top iony . P o n ad to  m in .  E den  
w odpowiedzi na in te rpe lac ję ,  skim-o 
w a n ą  do niego w  Izbie Gm in p rzez  
sze fa  opozycji,  posła Atlee. óśw jad  
fczył; ,-Z m ego  po lecenia  ambasado-,- 
b ry ty jsk i  w Hen<]nve złożył już. osV y 
P ro te s t  u v ;ladz pow stańczych , k tó re  
zobowiązały  się p rzep ro w ad z ić  natveb  
m ias t  szczegółowe śledztwo. B ry ty js k i  
konsu] genera lny  w Barcelon?o o trzy 
ma! in s t ru k c je  p rzes łan ia  dokładnego 
sp raw ozdan ia  o incydencie.

Poseł BtYicngei z L abour P a r ty  
zapytał następnie  m inistra  Edena. czy 
posiada jakiekolwiek bądź wiadoma- 

-śei co do pochodzenia wspomnianego 
samolotu i co należy sądzić o in fórm a 
ejaeh prasowych, iż osobą, odpow ie­
dzialną za ten atak- jest «vn szefa rza 
du. zaprzy jaźn ionego  z W. B rytan ią  
państwa. W  odpowiedzi na to py tan ie  
•nin. Eden oświadczył, że musi zacze­
kać na sp raw ozdanie  telegraficzne, 
kforego zażadal od konsula eenprałńe 
go w Barcelonie.

S a m o b ó j s t w  ar ty s tk i  polskie '
pc zgon e staieck?

P A R  A Ż, 2. 11. Z Nicei donoszą- że 
popełniła tam  zamach samobójczy j o  
p,Garna a r ty s tka  tea tra lna  i filmowa 
A ictoria Regia, która jest w rzecz.) wi 
stośei Polką, a praw dziw e je j  nazw i 
sko brzmi J u l ia  Ziemewska.

A i ty s tk a  m iała małego 9-letniega 
nk;i. k tó ry  n iedaw no zmarł po krót 

k iej chorobie. P o  śmierci dziecka a r ­
ty s tk a  postanow iła  popełnić  sam obój­
stwo. Postaw iw szy  przed sobą fotogra  
fię  synka, wystrzeliła  do siebie z re 
ffołweru.

Lekarze mają słabą nadzieję utrzy 
łwmm jej przy życ*u.

tanni,  Szwecji (K om ite t  Trzech w y­
znaczony przez Radję b ig i  N arodów  
o hi zbadania  sy tuacji  w Gdańsku).

L is t  egzekutywy zawiera p ro tes t  
przeciwko zajściom antyzyciow skini w 
Gdańsku, które i odpoczęły się 19 paź­
dziernika i w czacie których, ja k  twrer 
dzi egzekutywa, przedstawiciel Ligi

ZjIIN arodów  nie usiiował w płynąć na 
godzenie sytuacji.

L ist p rzypom ina wreszcie m en u  
rial, p rzesłany do K o m ite tu  Trzech 
9  g ru d n ia  1 9 ó (j  r» w k tó rym  p roszo­
no K om itet Trzech o jak  najszybsze 
zbadanie sy tuacji  w  Gdańsku i wzię­
cie w  obronę ludności żydow sk ie j.

Kto odważy się „przeszkadzać
ten b ?dz ie  tnial w o in ?  z | a  o n ią

I I

T O K IO , 2. 11. AA7 s p ra w ie  p ro je k tu  
utw orzenia  g łów nej kw a te ry  cesar 
sk ie j  w Tokio donoszą- że sk ład  osobo 
w y  te j  kw a te ry  ustalony zostanie 
ścisłym porozum ien iu  P rem ie ra  
noye z m in is t r a m i  w ojny i m a r y n a r ­
ki, sze fam i sz tabu  genera lnego  i s/.e 
fe jn  sztabu  ad m ira l ic j i .  K w a te ra  ta 
u tw orzona zbstan je  w pofo-wio li sto pa

w
K o­

da. P o w stan ie  je j stoi w  ścisłej zależ­
ności od przebiegu  w ypadków  w Clii 
naeh, p rzy  czym w7 tu te jszych  kola i: 
p-olitycz.ny.-h tw ie rd zą ,  iż 
J a p o n ia  nie-cofnie sje p rzed  w vp«w ie  
dzcniem  w ojny , jeśli  inne m ocarstw .i 
p rzeszkadzać  jej będą w kruilyr.iiowa 
niii dotychczasowych m 6tod p a c y l jk  i 
eji (!) Chin.

Stany Zjednoczone przygotowują si§
do oofófncj moi> lizaci

W A SZ Y N G T O N , 2. 11. W o-t.u-
nich czasach obiegały pogłoski, że ja 
koby am erykańsk i sztab główny m ia r  
p rzy g o to w ać  p lan  m obilizacji  na  w y ­
ją, dek wojny. Obecnie wyszło na jaw 
żc do oficerów rezerwy niektóry cii i o 

ów broni wy stosowano listy i  ga­
nieni. czy zgodziliby się objąć 

stałe stanowiska w arm ii na wypadek 
gdyby  sytuacja  stałą się kry tyczną o-

r„ż w jak im  term inie mogliby ewen 
tualnie  zlikwidować swe p ry w a tn e  
spraw y.

Bora ty m  depa rtam en t m aryna ik i  
wydal p o ln e  instrukcje dowódcy fio­
ły wojennej na Pacyfiku, dotyczące 
ew entualnej konieczności nagiego wy­
płynięcia floty.

P ew n a  liczba okrętów zgrupow ana 
iesf w sąsiedztwie w ysp A lew kic-fi.

AYARSZAAVA, 2. 11. Prow adzano 
od dłuższego czasu przez ins ty tu t  ‘na­
dan ia  mózgu przy uniwersytecie S te ­
fana B atorego  w W ilnie badan ia  nau 
ko w e nad  mózgiem śp M arszalka Jó­
zefa P iłsudskiego  m ają  być w najbiiż 
czam czasie opublikow ane w form ie 
p racy  naukow ej. P ierw sza część tej 
p racy  gotowa ma być już w przyszłym  
miesiącu.

N a p ic i  na P o l a k ó w
w GtśafisHu

G D A N SK - 2. 11- G rupa  Niemców
;!ąnapadła  w uiiie 

k tó :zy  w racali z 
vY. AL G dańska 
pas,lnicy poinii czterech 
raz wybili szyby i 
w kilku domach.

sobotę na Polaków 
m Piekło na terenio 
z próby  chóru. Na-

P o laków  o- 
zniszczyli płoty

dobie d a s z e k  z S o s n a w s a
hersztem bandy przem/tniczei

W y w iad o w cy  s t raż y  g ran iczn e j  
p rz ep ro w a d z i l i  w m ieszk an iu  M arii  
N ytyowej w K atow icach  (Sobieskiego 
25) re w iz ję  domową, podczas k tó re j  
znaleziony większy t r a n s p o r t  kam ien i 
zapałowych- pochodzących z Niemiec.

W  czasie rew iz ji  zas tano  w m ie sz ­
kaniu Chainin' D aw id a  AAhissermunna 
7 K a tow ic ,  -Ioska D a w id a  W a jn s z t o  
ka z W arszazyy, Orftz J o jn e  M oszka 
F e ld m a n a  /  Sosnowca, h e rsz ta  i k u r ie  
ra  szajki. Po  z, a ty m  zas tano  ta m  rów 
nież J ó z e fa  H e rm asza  z B y tk o w a,  któ  
r y  za jm ow ał sie technicznym  przyg<* 
iowaniem  p rzem y tu .

AA7 a fe rę  tę w m iesza n i  są również, 
inni sprawcy7. AAkszystkjch członków 
s /a  -ki a re sz to w a n o  i osadzono w  w i t  
zieniu.

T r o c h ę  atimnei w ody . . .

W Chinach, Hiszpanii i Palestynie
przerwano »vaik< wsttutek ulewnych deszczów

AV C H IN A C H .
L O N D Y N , 2. 11. N adzw yczaj gwaj 

to w n y  deszcz o ch a rak te rze  naw ałnicy  
tro p ik a ln e j  spow odow ał w  Chinach 
w ielkie  w y lew y .  U ła tw ia  to w zn ać /  
n y m  stopn iu  o pór  ch ińsk i przeciw ko 
n a ta rc io m  jap o ń sk im , k tó re  są ca]ko 
wicie uniemożliwione. AYyżej położone 
pozyc je  chińskie są jed y n y m i punk tu  

mi, gdzie może stanąć ludzka stopa.— 
Jap o ń czy cy  nie mogąc działać p rz y  P °  
m oćy  piechoty- p rz e p ro w a d z a ją  w at­

kę arty lery jską- usiłując Zniszczyć pod 
S zan g h a je m  ęhińskj most, na k tó ry  
poza  ty m  sk ie ro w an y  je s t  ogień k a r  i 
binów m aszy n o w y ch .

AV P A L E S T Y N IE .
L O N D Y N . 2. 11. D łu g o trw a le  d<- 

szcze w P a le s ty n ie  p o w ięk sza ją  w y je  
w y do ro z m ia ró w  k a ta s t ro fa ln y ch .  O 
s ta tn io  utonęło 9 B eduinów  n a  p o łu d ­
n ie  od  Bęerseyb na pus tyn i .  Wielki o 
bóz Bedujnów  k tó ry  ci koczow nicy  z-i 
łożylj w  te j  okolicy, został za lany  ni-1

■ ■ B — ■ — W .H I

Gen. Franco nie spieszy slą
do zwycięstwa

P A R Y Ż , 2. 13. W ychodzący  w  Ban 
S ebas t ian  h iszp ań sk i  dz ienn ik  faszy  
stowski . .La \ 'o z  de E s p a n a 1’, p rzy n o  
si dziś w yw iad  swego koresponden ta  z 
generałom  F ran co .

N a p y tan ie ,  czy należy się spodzie 
w ać  rychłego  zakończenia w o jny  do- 
m ow ej. g en e ra ł  F ran co  odpowiedzia ł,  

I że dziś jeszC/e nie jest w  stanie prze  
‘ widzKć- k iedy się wojna skończy.

D]a dodania jednali ludności otu

chy Franco dodał, że m ożna przyjąć, 
iż dzień zakończenia w ojny jest hliż 
s'zy, niż się ogólnie przypuszcza.

AVo jna ■— zd an iem  g en era ła  — za­
kończy  się zupe łnym  z a ła m a n ie m  się 
r zadu wałenckiego. Cz,ego oznak i są 
już  wi*loczne, aczkolwiek n ie  dla 
w szystk ich .

F ra n c o  zaznacz}7!, że to  je s t  w szy 
stko. co może powiedzieć w  
obecnej

■Młodzianie nocą tak .  że m ieszkańcy  w 
popłochu ra to w a l i  się ucieczką. Ca 
ly  obóz został kom ple tn ie  zniszczony. 
Zginęło wiele  w ie lb łąd ó w , będących, 
n ieodłącznym i to w arzy sza m i w ędró­
wek Beduinów.

Do okolic, nawiedzonych klęską pa 
wodzi, w ysłano ekspedycje ra tu n k o ­
we, zaopatrzone w żywność i środki 
lecznicze. AYielka droga k a ra w a n o w a  
do E g ip tu  jes t  obecnie nie do prze­
bycia. Zalane są niższe przedmieścia 
l e i  - Aviv.

W  H I S Z P A N I I .
\  IC T O R IA , 2. 11. Niepogoda, pa­

lu ją c a  w całej H iszpanii u t ru d n ia  w 
znacznym stopniu  operacje  wojenne. 
Spokój n a  froncie p rze rw an y  został 
tylko na kró tko  na odcinku M adry tu ,  
gdzie w ojska rządowe podjęły  próbę 
a tak u  n a  pozycje powstańcze na pół­
noc od N av ace rra la

A tak  został o d p a r ty  ze znacznym* 
dla przeciwnika s tra tam i.  N a  odcinku 
G renady  wzięto do niewoli oddział, 
złożony z 20 ludzi z oficerem- należą­
cy m  clfo nowoutworzonego korpusu  
wojsk, k tórego  zadaniem  m a być doku 
nyw anie  dyw ers j i  na ty łach  oddzia­
łów powstańczych,
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Zdrowie -  ważny czynnik w małżeństwie
O poradach przedślubnych

Projekt ustawy o zwalczaniu cho­
rób wenerycznych, przewidujący przy 
mus leczenia, rozbudowę kładów i 
szpitali, by pomieścić chorych i kwa­
lifikujący jako przestępstwo nie tylko 
fakt zarażenia kogoś* chorobą wene­
ryczną, ale i  unikanie leczenia — nie 
mówi nic o poradniach przedślubny cli 
AV tej k wet li opiniuje jeden z wybit­
nych lekarzy ubezpieczalni społecznej: 

— ,W sprawach tak drażliwych me 
wolno zajmować bezwzględnego sta­
nowiska. Wprowadzenie przymusu 
porad przedślubnych mogłoby wy w j- 
łać niepożądane ze względów społecz­
nych następstwa. Należy do tych 
spraw podchodzić bardzo oględnie.

,W Warszawie istnieją d\vje ubezpie 
Czeniowe poradnie przedślubne. W 
Spsnowcu poradnia taka ma charak 
te r społeczny. Jeszcze parę lat temu 
Świeciły one pustkami- judzie nie mieli 
pojęcia o ich celowości, zaczynali no­
we życie, nie myśląc ojporadzie u le­
karza. pziś jest inaczej; już coraz czę­
ściej zgłasza się do ubezpieczalni mło­
da kobieta z prośbą:

—- iWyehodzę wkrótce za mąż. 
Chciałabym wiedzieć, czy jestem /.dj-o 
ffa i czy będę mogła mieć dziecko.

Mężczyźni z reguły są w tych spra 
wach lekkomyślni; obawiają się zdra­
dzenia defektów własnego zdrowia i 
pomniejszenia wartości w oczach na­
rzeczonej.

I  dlatego skutkiem wprowadzenia 
przymusu porad przed ślubem mógłby 
być znaczny wzrost liczby nielegal­
nych związków, destrukcyjne pod 
względem społecznym życie na wia­
rę”. Kobieta, nie mając uprawomoc­
nionego pożycia, silą rzeczy stara się 
o nie posiadanie dzieci w ogóle, albo 

-też ma ich jak najmniej. Wpływa to 
ujemnie na Przyrost naturalny ludno­
ści- stwarza potomstwo, które w wię­
kszości wypadków jest elementom za­
równo fizycznie jak i -moralnie — -nie 
zdrowym.

[Wychowanie, w luźnym /w ia/u  
ojca i matki, przy braku rodzime­
go zaufania, bezwzględnie paezy 

młode charaktery.
Tttk więc wprowadzenie przymusu 
przedślubnej porady mogłoby chybić 
celu .

W ^ściwą drogę wyjścia wskazuje 
projekt nowej ustawy: zastosować

Przymus leczenia, zmniejszyć, ile moż 
na, pozycje zachorowań wenerycz­
nych, położyć na to silny akcent, by 
społeczeństwo zrozumiało doniosłość 
tej akcji. Jasne, żo młody człowiek- 
wyleczony z choroby wenerycznej, nie 
będzie opierał się przed skorzystaniem 
ze wskazówek lekarza w poj-ajt a 
przedślubnej ubezpieczalni, bo będzie 
pewny, żo wynik badania nie stanie 
na przeszkodzie jego zamiarom.

W oddziaływaniu na społeczeń­
stwo, w zachęcaniu do poj-ad 
przed wstąpieniem w zw iązki ma? 
żeńskie, ogromną j-olę odgrywa 

lekarz domowy.
Jest opiekunem swego rejonu, ma cią­
głą styczność z rodzinami ubezpieczo­

nych i może na ni® oddziaływać w tym 
sensie, by spopularyzować ubezpiecze­
niowe poradnie przedślubne.

Stosowanie przynrusu mogłoby tu 
okazać się błędem.. Wychowywać po­
woli ale celowo, wpoić w ludzi uczci­
wość postępowania zasadę, by młodzi 
sami poczuwali się do obowiązku za- 
siągnjęoja pi'z6d ślube mporady leka­
rza. mającej przede wszystkim na 
względzie — zdrowie ich Przyszłego 
dziecka. Połączenie rozwoju lecznic­
twa wenerycznego z rozwojem porad­
nictwa przedśjubnego zapobiec może 
bezpłodności, zapełnianiu zakładów 
umysłowo chorymi, nie dorozwojowi 
i charłactwu dzieci.

7  W .

Pijcie ii
doskonałe, pełnowartościowe 

znane ze swej dobroci

piwo sieieckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard" 

W Sosnowcu (Tcief. Nr. 6 2101).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

J!

Doboszyński żąda
ZAPASOWEGO SĘDZIEGO.

Tuż. Doboszyński wnóst do sadu proś­
bę o .wyznaczenie, nędzi egg..s ’napasowfejgb 
w exas’e jego procesu który odbędzie się, 
jak donosiliśmy, ii grudnia. Prośbę swą 
Doboszyński wniósł w tym celu. aby uni 
knąe ponownego odro .wen i a rozprawy. 
Wniosek swóyj motywuje już. Doboszyń 
ski tym, że w rozprawie Eleiscberowej 
orał również udizal sędzia zapasowy.

Katastrofa kolejowa
POD BYDGOSZCZĄ.

Na stacji Strzelno, pociąg osobowy, kur 
siiiiey  fia ' Piiii"MftgltrtO jJ-S trzel no prze 
jechał zaiiikribęfy sygnał i wpadł • na sto 
,;4<X’ w.-gony iowaroWe.

Wskiftek zderzenia nastąpiło polania 
nić buforów pafowożu pociągu ósóbowo 
go i rożbidie 2 wagonów pocągu towaro 
vd go. 1 *■ '

K ilka osób doznało lżejszych obrażeń.

15 letni podchorąży
NACIĄGAŁ NIEZNAJOMYCH.

Jak donoszą z Przem yśla pojaw ił iaą 
tam niedawno jakiś młody człowiek w 
mundurze plutonowego podchorążego, kt< 
ry zabawiał się po lokalach ,a po tilk ił  
dujach udał się do koc-zar dywizjonu żao 
darmerii. gdzie pytał o dyżurnego o' jakie 
goś mieszkańca koszar. Ponieważ £i»żuar 
nemu podoficerowi wydał się przybye* 
podejrzanym, poprosił go o legDymąeją 
służbową. Młodzieniec odrzekł, że ma ją  
w hotelu.kiudy tam jednak obaj przybyli 
..plutonowy podchorąży" ulotnił się. Pd 
lulku godzinach natknął się nań patrflf? 
wojskowy, Niezrażony tym  -podohor^  
ży1, przedstawił dowód osobisty opiewają 
cy na nazwisko Stefana Dzierżanowski® 
go Stwierdzono, że dokument ten nie jesf 
własnością okaziciela.

W śledztwie okazało sję. że ..podohorą 
r.y" skradł mundur jakiemuś koledze, żo 
liczy łat 15, jest uczniem 3 klasy gimną 
zji\m 11 ew Lwowie i nazywa się Wek 
nlcr. Zbiegł z domu rodzicielskiego z oba 
wy przed odstawieniem go przez ojca do 
konwiktu ehyrow skego. Zdołał on nacią 
gnać wiolo osób. nawet ze atiubami aka 
(j. na różno kwoty pi rum o*. .

 <»Oo------

S p raw a  rejestrami
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH

W związku z zarządzeeniem władz 
administracyjnych o konieczności reje 
stracji wszelkich przedsiębiorstw w irn’ 1 
scowyni staro-twie egodzkim. centralny 
/.<■• azok detalicznego kupiec twa Chrzęści 
jańskiago w Sosnowouf. wzywa swych 
członków ty  zgaszali się w sekretariacie 
związku celnie wypelhiónia ódpowlcd 
nich podań i zgłosżóiCp rcjestłacje swych 
przedsiębiorstw. :

Nadmsuiię.m^, że tełiibri do ‘ 'rejte'ta  
cji przedsiębiorsiw ja krówiiióż do 1 rpł 
rządzenia szyldów,1 upływa z dniem 14 11 
s i opada 1!)17 r. ' * ’ ’ ...............,WP

Sekretariat związku czynny jest 'to  
riizennie a wyjątkiem sobót i dni pr/.“d 
.-’wiątocznych od godziny 10 do 11.

Przypomina się tym wszyśtkim Atft 
rzy  ni ©złożyli dotąd podań o zeżwofeiiia 
r.a sprzedaż wyrobów tytoniowych. b.W 
zgłosli się do seklclariatn związku, chlhrt 
wypcliubnia 'ódpow iśdifch TtWcMlońht" 
i inszy.’ Termin do wypetftiońfa tyćK'agi# 
sr.cii joat ’zafedwić kilka diii.

Czy jesteś członkiem 
L. p ; O, P.

J E i H O O K
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— Mam wrażenie, że będziemy 

żyli ze sobą w zgodzić. Oczywiście o 
ile pozostanę na tym mieszkaniu...

— Mam nadzieję, że tak. Mr. 
-Yardsley zaangażował mnie na m ie­
siąc próby.

Spojrzałem zdziwiony na mojego 
lokaja.

— Któż to jest ten pan Yaddsley?
—- Mam wrażenie, że jest t 0 przed

stawicie] pana Ile\ysa.
Nie staw iałem  już więcej żadnych 

p y tań , tym  bard  ziej, że z zachow ania 
służącego w yw nioskow ałem - iż naka­
zano m u nie odpow iadać na py tan ia .

.W kilka chwil potym wszedłem do 
elegancko urządzonego mieszkania. 
Na małym kredensie stały napitki 
wszelkiego rodzaju. Pojawiła się pani 
Sm art i zapytała sio, co każę zgoto­
wać na kolację

— Prawdopodobnie będę jadł na 
mieście.

Na twarzy kobiety pojawiło się 
bolesne zdumienie.

— Mamy rozkaz panie — odpowie 
działa — ażeby przygotowywać dla 
pana posiłki. Gotuję doskonałe i je 
stem przekonana, że będzie panu sma 
kowało.

Zgodziłem się na tę propozycję. 
Prawdopodobnie mój dawny cbłebo 
dawca chciał rozmawiać ze mną tele­
fonicznie jeszcze tego wieczora i dla­
tego nje życzył sobie, ażebym oddalał 
się z mieszkania.

W szafie znalazłem dwa nowe. 
garnitury- a na stole leżał list. w któ­
rym krawiec zawiadamiał mnie, że 
zjawi się jutro rano, ażeby dowie­
dzieć się. Czy ubrania leżą dobrze i 
czy nie trzeba czego z mi "nić. W bi e-

liźniarce leżał cały stos -eleganckiej 
bielizny.

\N yjrzałem przeź okno i zobaczy­
łem. że dom otoczony jest pięknym 
parkiem- Co właściwie wpłynęło nu 
zmianę, postanowienia M artina Hew- 
sa! — pytałem sam siebie w • myśli. 
\V tej sam(*j chwili rozległo się puka­
nie d° drzwi i wszedł lokaj.

— Kąpiel gotowa- Sir- Pański smo 
king leży w sypialni.

W pól godziny potem siedziałem 
Przybrany w strój wieczorowy w ja ­
dalni- Pani Smart krzątała się koln 
stołu i oświadczyła:

—- Mój mąż zaraz pczynienie panu 
coctai].

Rzeczywiście, podano mi znako­
mity napój, ale kolacja jakoś się nie 
pojawiała. Już chciałem zadzwonić 
na lokaja, gdy nagle wszedł on do 
pokoju.

— Przybyła młoda dama. Sir-
Porwałem się od stołu i ujrzałem

w drzwiach Rachelę. Nje wiedziałem- 
(V> czego służy ta cała gra. a gdy 
dziewczyna spojrzała na mnie z iro 
nic/nym uśmiechem, o mało nie w y­
buchnąłem gniewem. Rachela zacho­
wywała się w mieszkaniu jak u siebie 
w d°mu — miała na. sobie elegancką 
suknię w ieczorową. a na głowie tu r­
ban w tym  samym kolorze cp suknia. 
Cóż to 7,a szatan przebiegłości ten 
Hews!

— Gzv mam postawić drugie na­
krycie. Sir? — zapytał mnie domyśl­
nie lokaj.

— * N i e l  — > w y k r z y k n ą ł e m  w ś c i e k ł y

Lokaj -spojrzał na mnie zdumiony. 
Rachela Mijała się jak opętana.

— Majorze- c-zy pan ma zam iar 
położyć się spać na głodno?

— Chciałbym się dowiedzieć, do 
kogo należy to mieszkanie? — zawo­
łałem wściekły. j

— Oczywiście, że do nas — uśmie­
chnęła się dziewczyna. — Jestem  moo 
no spragniona. Proszę mi podać cu­
rtail. : _

— Służę. Madame.
Rachela usiadła sobie na poręczy, 

mojego fotelu i patrzyła na mnie kó- 
kreteryjnie. Nadomiar złego wyglą 
dała diablo podniecająco.

— Czemu sję pan tak wściekaj 
Przecie ja pana nje zjem. Czego się 
pan tak boi?

— Proszę nij powiedzieć, skąd pa­
ni ma tę suknię

— Jakaś młoda dama przywiozła 
mnie z dwftrca i zawiozła mnie na 
Bond Street. Tam ubrano mnie od 
stóp do głów- Czy podoba się panu? 
Osobiście nie lubię czarnego koloru 
ale widocznie ci, co mnie ubierają, 
lepiej się na tym znają.

To powiedziawszy, zaczęła się Ra­
chela śmiać w sposób draźiiiacy. Po­
myślałem sobie teraz, że właściwi® 
zachowałem się jak idiota, tracąc pa' 
nowanie nad sobą. Cała historia wy­
dawała mi się ter az dobrym żartem. 
Za chwRę zjawił sje mój lokaj, nio­
sąc wspaniały coctail.

«. (Ł n.
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Nie cud tworzy kapitały, lecz konsekw en to  praca
Przemówienie  w dniu o sz e z ą d n sś s i  przez radio dr. H. Orubera, p r e z e sa  Centralnego Kom tstu O sE szą d n iśc ia w ego

K a ż d y  kom u  lezy n a  se rcu  w ielkość eko 
< om iczna N aro d u  i P a ń s tw a  —- rozum ie 
dobrze, że w a ru n k ie m  je j  m u s i  być t rw a  
lość zam ierzeń , n ie u s ta n n a  p r a c a  i dobi.t 
gospoda rka .  J e s t  to s ta ra ,  a le wiecznie 
a k t u a ln a  zasada,  k tó r a  n a m  w p ra k ty c e  
mówi że na jp ierw  trzeba  o s iągnąć  rzc- 
%zy, k tó ry ch  p o trze b a  je s t  bezwzplędna, 
a inne  odk ładać  w ed ług  pew nej ko lej nos 
w. J a k  cechą zlej gospodark i  je s t  r a ided  
han ie  za sady : ..wedle s ta w u  g rob la  *. iak  
g o sp o d a ru ją c  dobrze, m u s im y  pam ię tać ,  
że m im o powodzeń d n ia  dzisiejsezgo 
dzień ju trz e jsz y  zasnuć m ogą  chm ury .  
Człowiek g o sp o d a rn y  k ie row ać się m us i  
za sadą  że po la ta c h  powodzenia p rzy rh o  
K ą  l a ta  chude, k tó re  ty m  boleśnie j bywa 
ją  odczuwane, im ła tw ie j  żyło siq poprze 
dnio. M am y  świeżo w pam ięc i  uderzen ia  
k tó re  sp a d y  w la ta c h  n a tęż en ia  Kryzy­
su  i  były  w y n ik ie m  popełn ionych  przez 
n a ro d y  błędów gospodarczych . P on iew aż  
b łędy  lub ią  p o w tarzać  się, t rze b a  w«ęc 
te raz  robić ich j a k  n a jm n ic i  gdyż nie m a 
hidzi n ieom ylnych .

U roczystość  dzis ie jsza p rzy p a d a  na o- 
Aros. k tó ry  wzbudza w nas  nadz ie ję  lep 
■jzego ju t r a .  W a r s z ta ty  p ra ry .  bezczynne 
p rez  se reg  ła t  ru szy ły ;  z a t ru d n ie n ie  o- 
tw ie ra  możność zarobków  i s tw a rz a  Sak 
tyczną, a n ie  n a  f i la n tro p i i  o p a r t ą  — silę 
n abyw czą ; po trzeby  ludności m ie jsk ie j  
w z ra s ta ją ,  ro ln ik  zy rk u je  odbiorców na 
p ło d y  swej p rac y .  Cena zboża, p ro d u k tu  
w y tw a rz a n e g o  w Polsce przez .najw iększą 
ilość rąk .  w ra c a  d o no rm y; wieś, k tó ra  
p izez  sezreg ła t  u g in a  się pod b rzem ie­
niem nędzy, s ta je  się pod w pływ em  po 
p r a w y  gospodarcze j  w ażnym  odbiorcą to 
w arów  przem ysłow ych .  J e s t  to p ro s te  
s tw ie rdzen ie  faktów , bez n ad m ie rn e g o  op 
iy m izm u ; w y s ta rczy  zsum ow ać caM sze 
r r g  p ra c  w y k o n an y c h  w Polsce w os ia t-  
iiich la tach ,  aby  f ak ty  n a p e łn i ły  nas  wia 
t \  w przyszłość.

J e ś l i  no to ryczn i pesym iśc i widzą r /e  
«aywist.»ść n ie ra z  zby t  czarno, to  w iado 
mo. że gdy  k to  chce, to w każdym  zjawi* 
ku może dopa trzyć  się w ątpliwości.  Ale 
czyż wolno  z a ta ją ć  lub  u m n ie jsz ać  (o 
w ielk ie  dzieło odbudow y gospoda rs tw a 
narodowego. k tó re  przecież odbyw a sję uą  
naszych  oczach?

J a k  już  w spom nia łem , p rzy  najw{ęk 
szynt o p tym izm ie  trzeba  być p rzygo tow a  
n y m  n a  ew en tua lne  n iepow odzenia  i mieć 
w  sobie m o ra ln ą  i m a te r i a ln ą  siłę d la  
ich odporu.  D la tego  w zras ta ją ce  ożywię 
n ie  gosp o d a rk i  w Polsce obow iązuje  nas  
do zw iększenia przezorności i poszanow a 
m a  p racy  i p ien iądza .  W icie .i•.*:•/. m a m y  
przszkód do zw alczenia  w iele  t rudności  
do pokonan ia ,  a b j  os ta teczn ie  u g r u n to ­
wać d o b ro b y t  n a ro d u  na t r w a ły m  i pcw 
mym fundam encie .

T rzeba  więc w p ie rw szym  rzędzie dą 
żyć do s ta łego  p o d sy c an ia  p rodukc j i  po! 
ekiej. J a k  lokom otyw a w ęgla, tak  produk 

.ej* w y m a g a  n iezm iern ie  w ytężonej p ra  
ty i b e z u s ta n n eg o  dopływ u k ap i ta łu .  
P rz y zw y cz a i l iśm y  się do ok reś la n ia  naz­
wą k a p i ta łu  sum , k tó re  złożone są w for 
inie w k ładów  w in s ty tu c ja c h  f inansow ych  
C he ie lib iśm y ,aby in s ty tu c je  te za spoka ja  
ty w szystk ie  k redy tow e  i in w es ty cy jn e  
po trzeby  k r a ju  — ab y  by ły  un iw ersa ł  
n y m  ś rodk iem  na wszelkie n iedom ogi pic 
n iężne .na  k tó re  c ie rp ia ł  k r a j  nasz  sk u t  
ikcni d ług ich  l a t  niewoli,  w o jny  i nas tęp  
n ic  n iedośw iadezen ia  f inansow ego. Zapo 
w iinamy je dnak ,  że w ielk ie k a p i t a ły  n ie  
rodzą  sję w a b s t ra k c j i  lecz tw orzą się 
n a  g ru n c ie  procesów' gospodarczych, k tó  
ry c h  p o ds taw ow ym  elem en tem  j i s t  s u ­
m ie n n a  i dobrze  zo rg a n izo w an a  praca.  
W kłady ,  n ag ro m a d zo n e  w in s ty tu c jach  
f inansow ych  przez szerokie rzesze iuduoś  
ci, są w y n ik ie m  ich  p racy ,  k tó ra  — w po 
łączeniu  z k a p i t a ł a m i  ob ro tow ym i rozpro  
n a d a z n y m i  przez w ielk ie  ośrodki dyspo 

a y c y jn e  — o b ję ta  je s t  ogólną  nazw ą rn  
chu  gospodarczego. K a p i ta ły  obrotowe od 
ą a w ia j ą  się w  n ie p rz e rw a n y m  dz ia łan iu  
p r a c y  i rodzą  owoce w  fo rm ie  nadwyżek 
oienężnyeh. k tó re  ob ję te  są nazw ą w kla  
złów oszczędnościowych. W kJady  te k iero  
wane są  do dalsze j p ra c y  w  gospodarce  
n a ro d o w e j .

Ci. k tó rz y  u s i łu ją  t łum aczyć ,  że k a p i  
l a ły  złożone w k a s a c h  i  b a n k a c h  o b razu ją

siłę nab y w c zą  w y co fan ą  z ob ro tu  gospo 
darczego, p o p e łn ia ją  n ieścis łość  g d y ż  wda 
śnie  o b ra z u ją  one siłę nabyw czą  przez 
ten obró t  gospodarczy  pow ołaną  do życia, 
l y m  więktize g ro m ad z ą  się k a p i ta ły  w in  
s ly tu c ja c h  f inansow ych , im  większy je s t  
ogólny  obró t gospodarczy. Oszczędności 
— to k a p i ta ły  pochodne, zależne od pozio 
m u gospodarczego  k r a ju  i przezorności 
ob y w ate l i  — słowem  od dobrej  g ospoda r  
'ki. Nie m a  więc tu  żadnego cudu, lecz 
w łaśn ie  p ry m i ty w n y  ale kon se k w e n tn y  
jozw ó j rzeczy. K ie ro w an ie  ty c h  k a p i t a ­
łów' do odpow iednich  łożysk i r a c jo n a ln e  
ich zuży tkow an ie  je s t  jed n y m  z zadań  
p o l i ty k i  gospodarczej.  P o l i ty k a  g o spoda r  
cza n ie  ma n a  celu s tw a rz a n ia  m a ją t ­
ków in d y w id u a ln y ch ,  lecz s tw a rz an ie  w a 
ru n k ó w  w k tó ry ch  szerokie rzesze z n a jd u  
,ią możność p rac y  i zarobków. Nie m a ją  
tek  ,Iecz dochód u trzu n iu je  w ru c h u  ini 
ejatyw ę obyw ate li  i ob razu je  w łaściw e 
bogac tw o  na ro d u .  Nie jęci rzeczą P a ń  
a tw a p rowadzić  za rękę przedsiębiorcę, 
ale. daw szy m u  ochronę p ra w n ą  przy  ra 
c jo n a ln e j  po li tyce  podatkow ej,  s tw a rz a ć  
sy tuac je ,  w k tó rych  przedsiębiorca,  podej 
m u ją e  się dzieła, p ra c u je  na  w łasne  ryzy 
ko i liczy je d y n ie  na w łasne siły. P a ń ­
stw o n ie  może być d la złych gospodarzy  
kasą, k tó ra  zw raca p ieniądze za n ie u d a  
ne przedstaw ien ie .

Często słyszy się sk a rg i :  „ 3 ,e ? ih y m
zwiększyć p rodukcję ,  g d ybym  m u !  wlę 
o e j  kapitału'*. Mówią to  przem ysłow cy  
ziem ianie ,  m ów ią kupcy, mówi w ielu  i. 
tych. k tórzy  p row adząc w a rsz ta t  p racy  
chc ie liby  w ydajność  (ego w arsz ta tu  uin 
tensyw nić. G ołymi rękam i uczynić tego 
m c  zdo ła ją ;  wysokość kredy tu, k tó ry  mo 
gTiby zdobyć w obecnych w aru n k a c h  nie 
zawsze z a sp a k a ja  ich potrzeby, gdyż kapi 
la ły  n ag ro m a d zo n e  w in s ty tu c ja c h  f in an  
sow ych obsługują?  by t wiele  dziedzin ! 
w s to su n k u  do ogólnych  po trzeb  k r a ju  
m a ją  w y tk n ię te  g ran ic e  swego d z ia łan ia  
T rudnośc i  rozw iązu je  więc rea lizac ja  
p rzez  P a ń s tw o  w ie lk ich  zam ierzeń, które 
w p ro p o rc j i  do zadań  dziejowych n a ro d u  
d a ją  w szerszej m ierze inżyn ierow i pod 
s taw ę  p lan o w an ia ,  p rzedsięb iorcy  moż­
ność dostaw  robo tn ikow i pracę.

W ielk ie  inw es tyc je  puszcza ją  w ruch 
w a rsz ta ty  p racy  i zw iększają  subs tanc ję  
m a ją tk o w ą  n a ro d u  n ie  ty lk o  na  gronci*  
ściśle u ję te j  op łaca lności lecz rów nie / ,

O D B I O R N I K I  N R J U U U Ż S Z E J  J R K O Ś C j ! ]

g d y  f in a n so w a  ocena p rzyda tnośc i  posz­
czególnych dzieł, o k reś la n a  m ia n em  ren  
townośei. n ie  je s t  u c h w y tn ą .  N ie da się 
obliczyć w gotów ce ren tow ności  szosy, 
w ielk iej t a m y  rzecznej, gmachów n a u k o ­
w ych i  w ie lu  in nych  urządzeń, k tóre  pod 
noszą k o m fo r t  życia narodu ,  a  n ie  op iera  
j ą  się wyłącznie  na  k a lk u lac j i  racbunko  
w ej. W  okresie  swego po w s ta w a n ia  wywo 
łu ją  one p o p y t  n a  pracę, d a ją  możność 
zarobków przedsięb iorcom  i robo tn ikom  
więc w ty m  prze,de w szys tk im  mieści sję 
ich m a te r i a ln a  wartość .

Żyjem y n a  pog ran iczu  dwueh pokoleń 
i dw ueh zasadniczo różnych  systemów go 
spodarczych . J a k  więc to  byw a n a  p o g ra  
niczu. p o w sta ją  konflikty', k tó re  trzeba 
do raźn ie  decydować

P ien ią d z  nie je s t  już  dziś w yłącznym  
przyw ile jem  możnych, j e s t  on ś rodk iem  
pow szechnego  uży tku ; nie m a  ju ż  o ty m  
m owy .aby siła  nabyw cza ko n ce n tro w a ła  
się w og ran iczone j ilości rąk .  U leg ła  rów 
n ic i  zm ian ie  rola przem ysłow ca, kupca  i 
rękodz ie ln ika .  Nie j a k  daw n ie j ,  d la wy 
b r a n e j  ga i  .ki szczęśliwców p r a c u ją  cni. 
K onsum en tem  jest, w ielka rzesza, k tó ra  
w swej większości żyje z prac-y mózgów 
i rąk .  Ma ona ogran iczoną , ale t rw a lsz ą  
siłę nabywczą. Towarów’ zatem m usi być 
coraz węeej,  a cena ich m us i być p rzystę  
pna i godziwa. H asiem  nowoczesnego pro  
docen ta  je s t  — wielki obrót, m a ły  zysk; 
to hasło um ożliw ia  rea lizację  zasady go 
dziwego zarobku . Dowolność cen n ie  znaj 
du jąca  uzasadn ien ia  w o b ie k tyw nych  v,a 
ru n k ac h  p rodukc j i  i w ym iany ,  może stać 
się w ielk im  niebezpieczeństwem dla rów 
r.c w a g i g ospod arc-ze j.

Z nana  te o r ia  o zbaw iennych  skutkach  
zwyżki cen może wchodzić w rachubę  
ty lko  przy  odpow iednim  je j  sh a rm o n i -o

w an iu  ze w szy s tk im i e lem e n ta m i gospo 
d a rk i  k r a ju ,  k tó re j  o s ta tecznym  w y ra  
zem je s t  p rze c ię tn a  s i ła  nabywcza. Do też 
s iły  nabyw cze j dostosowane być  m uszą  
ceny. T eo r ia  wysokic-h cen n ie w y  t r z y  mi 
ła n igdzie  a k tu a ln e j  p róby  życia, a  w k ra  
jach .  gdzie się ona  u ro d z i ła ,  obserwuj* 
m y racze j  zniżkę cen, w y ra ż a ją c ą  się w 
zbaw iennych  dia k r a j u  sk u tkach .

J e s t  to s p ra w a  n ie zm ie rn ie  d la  nas 
ważna. Polska, o rg a n iz u ją c  się g o spoda r  
ero i s tw a rz a ją c  w łasny  ry n e k  w y tw ó r  
czości i zbytu, uczes tn icy  w w ym ian ie  
m iędzynarodow ej ja k o  odbiorca i ja k o  do 
afawc-a. W spó łp raca  narodów  nosi popu  
ł a m ie  nazw ę r y n k u  św iatowego, k tó ry  to 
r y n e k  ma w łasne  k r y te r iu m  cen. P rzekr*  
ra ją c  ceny światowe, p o p e łn iam y  b łąd  w 
zakresie  w ym ia n y ,  n ieza leżn ie  od t rudr.oś  
ci. k tó re  g ro żą  z tego pow odu na r y n k u  
w ew nętrznym . P odnosić  s topę życ iow ą 
możemy jedyn ie  z uw zg lędn ien iem  leg i  
ki gospodarczej,  z p rzy jęc iem  zasady 
sp raw ied l iw ego  rozdzia łu  dóbr, k tó rego  
źródłem  po w in n a  być p rac a ,  o św ia ta  i po 
stępi. U n ik a jm y  skoków w n iew iadom e i 
n ie ho łd u jm y  a b s t ra k c jo m  i fo rm u łom  
n ie  w y trz y m u ją c y m  p róby  życia. Jedyni® 
i wyłącznie  geopodarka  z ołówkiem wr rę 
ku  go sp o d a rk a  .,wedle s ta n u  g ro b la ‘‘ n u  
rea ln e  podstaw y.

Dziś, gdy cały  cyw il izow any  św ia t  ob 
chodzi „Dzień Oszczędności**, p a t rz m y  * 
w ia r ą  w przyszłość. P odnośm y  w ydajność 
w arsz ta tów  p racy  i p o m n a ż a jm y  p ra c ą  
zamożność narodu .

S k ła d a ją c  sw o ją  część d ia  wspólirra 
c-y m iędzynarodow ej,  s tw ie rd z am y  za ra  
zem. za na jw yższym  celem nasze j  gospo 
d a r k i  je s t  — zwiększenie zamożności spo 
łeczeństwa polskiego.

NA FRONCIE POLITYCZNYM
U s t o p a d  dia P o laków  niebezpieczna pora

Listopad będ/je o'J/nac/ac sję du­
żym ożywieniem  akcji politycznej w 
Pobcc. Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go przejdzie fazę reorganizacyjna 
s/tabu, przystępując do <ła]szo,j 
znacznie ożywionej akcji w terenie. 
Ogólnopolski zjazd P. O. W. w  ^  Hnip 
«i*az legionowy z 7 wojcwud/lw  we 
Lwowie liędń znamienne i doniosłe w 
skutkach.

P. P. S. zw ciało w dniach 13 i l l 
listopada sw°.ią radę naczelną. Str. 
Ludowe na dzień 7 listopada — zjazd 
wojewódzki w Łodz'. w którym w?ż- 
jnie udział p,»yes N. K. W. M. Rataj 
Redzie on również obe ny na walnym  
zjaździe w odkop, /'w iązko M łnil/ieży 
W iejskiej L,Wici") w Poznaniu.

Stronnictwo Pracy- poza szeregiem 
zjazdów terenowych. organizujących, 
stronnictwo na terenie Pomorza W iel
kopojski. Śjąska i w<>j. krakowskiego, 
zapowiedziało zjazd wojewódzki z 
udzia{eni gen. .T. Hallera do Krakowa. 
Nowy prezes zarządu głównego • Str. 
Narodowego mec. K owalski przybę­
dzie do szeregu m iejscowości, ni. in. 
na zapow iedziane uroczystości do 
K rakow a,

Cent--silny Zw. Młodej Wsi (,,S iew ”) 
obradować lu dzie w dniu 14 listopada 
nad deklaracją ideowo-pi-ogramow 0•

Prawie w szystkie grupy parlamen 
tarise wyznaczyły swoje posiedzenia 
na drugą pędowe listopada.

Klub Demokratyczny kończyć hę- { 
dzie rO/.mow y % Lewicą Patriotyczną, ■ I przystępując do akcji w kraju i w [ 
stolicy.

1 R /L I) UAKTYW NLENIEM  
A K CJI O. Z. N.

Z apow iedziana w w yw iadzie z 
•,Gazetą Polską” p rzez pik. I<0ca ak 
ej a reorgan izacy jna Oboyii Zjednocze­
nia Narodowego, obejm ująca tak  od­
cinek organizacyjny, jak  rów nież p e r­
sonalny, m a  być dokonaną w szybkim  
t«m pie już av m iesiącu listopadzie. Z 
tego w ynika, że Obóz Zjednoczenia 
N arodowego przystąp i do wzmożenia 
tem p a  swojej działalności na wszy 
stkich odcinkach.

Nowy kierow nik Zw iązku Młodej 
Polski p. Rutkowski, odbył już w ub. 
tygodniu odpraw ? swego sztabu.

PRACA W T E R E N IE  S. N.
No w o w ybrany prezes Z arządu  

Głównego S tronn ic tw a  Narodowego 
mec. K ow alski z m iejsca p rzy s tąp ił 
do wzmożonego tem pa Pracy. Po po- 
siedzeniach zarządu  w W arszaw ie o- 
raz  uroczystym  pow itan iu  w- Lodzi, 
zapow iedziano na każdą niedziele 
lis topada  uroczystości, względnie ze­
b ran ia  z jego udziałem . W  dniu 7 l i ­
s topada będzie «hecny mec. K ow alski 
w K rakow ie, z okazji poświęcenia 
proporca IV  K oła S. N. (robotn icze­

go) ,-Podgórze1’, na k tó rym  w ygłosi 
Przemówienie.
SIEDEM  ZEBRAŃ STR. PRACY

Na Śląsku w niedzielę odbyło się 
7 zebrań  organizacyjnych  S tro 11. P ra  
ey. a m ianow icie w P iekarach. Byt- 
kowie. T u rzy . Lubecku, S zarle ju , W il 
cliwach j W odzisławiu.

ODCZYT W SOSNOWCU  
Poseł Z. M adeyski z parlam en tar­

nej g rupy  p racy , -wygłosił w  ub. n ie ­
dziele w  Sosnowcu, z in ic ja tyw y  
-.Związku P rzy ja ź n i" , re fe ra t na  te ­
m at ..K w estja robotnicza, a rzeczy' 
w istość polska”.

S z e ś ć  z-apałek
ZA J E D E N  GROSZ.

Z chw ilą wypuszczenia na rynek  zapa­
łek z obniżoną ceną t. zw. „kresowych", 
których obniżkę przeprow adzono z 5 na  4 
gresze i większych z 10 na 8 dochodziło po 
między kupującym i i sprzedaw cam i do 
pewnych nieporozum ień, k tóre  w ynkaty 
n* tle, że sprzedaw ca w 99 w ypadkach na 
iCO nie m iał 1 grosza reszty.

By uniknąć n ieporouznreń  — ostatn io  
zoolały wypuszczone na  rynek  pudełka za 
pałek ceną a grosy, w k tórych ilość zapo 
łek została  powiększona o 6 sztuk. K u’pu 
jący  w inni zwracać uwagę, aby  — za 
m iast nowych zapałek z ceną 5 groszy rno 
o trzym yw ali starych , k tórych  cena wyno 
fi 4 grosze.



Z niwy zasfłębiowskiej

Nad grobami górników poległych przy pracy
Echa minionego święta umarłych

AVbzystkie cm entarze Z agłębia D ą­
browskiego, k ry ją  w sobie setk i gór­
ników . k tórzy zginęb śm iercią trag icz  
ną n a ’kopalni, przy pracy Na w iem  
grobach nie m a  znaku, o innych za­
pom niano w ogóle, ale na k ilku  zn a j­
du ją  się nagrobki, na  k tó rych  rodzina  
czy p rzyjaciele  umieścili w zruszające 
ep itafia . Jakżeż  ch w y ta ją  za scr ce 
słowa- w yrażające  w sobie o fia rę  i nie 
bezpieczeństwo w pracy górnika! 
Spraw dza się wówczas powiedzenie, 
że życie i p raca  górnika narażone są 
na niebezpieczpństw a i śmierć, czyha­
jącą na górn ika m  każdym  kroku. Z 
k ilku  cm entarzy zebrałem  kilkanaście 
napisów  ze s ta rych  i now ych nagrob­
ków:. k tó re  chcę przeszłości przekazać, 
aby zachow ać je od zagłady, jak im  
ulegają z dniem  każdym , gdyż n ik t się 
tymi grobam i nie opiekuje, zt'bem  
czasu kruszone — niszczeją. Starowol- 
ski w  pom nikach Sarm atów  przekazał 
potom ności napisy  z grobów  m ag n a ­
tów. k tó re  dzisiaj służą h istorykom  
jako  m ate ria ł do badań nad n iek tó ­
ry m i postaciam i.

Może i te ep ita fia  zebrane p rzeze 
m nie posłużą przyszłym  historykom  
Zagłębia do odzw ierciedlenia współ­
czesnej epoki, tak  jak ą  ona była- a do 
czego przyczynią sję wszelkie napisy 
na tablicach domów, pom ników i na­
grobków.

Jednym /  najstarszych nagrobków 
jest grób braci Boreckich na cm enta­
rzu będzińskim, sto lat temu zmarłym 
śm iercią górników na kopalni Be en 
w Dąbrowie.

K antor-M irsk i, tak  sk rupu la tny  w 
podaw aniu  napisów z grobów m ag n a­
tów. nie podał tekstu  z ich -nagrobka 
chociaż w spom ina o nim, m ylnie u<>- 
dając, że są pochowani w Dąbrowie.

Ńa s ta ry m  cm entarzu  będzińskim  
tuż nie daleko kaplicy cm entarnej, 
znajdu je  się duży- czarny nagrobek w 
kształcie p rostokątnej baryty kam ien­
nej i na k tórej w idn ieje  ledwo czytel­
ny napis:

1). o. 111.
Woycieełi Borecki 

po przeżyciu 37 lat wieku, 
23-h;tniej górniczej pracy 

f  dnia 28 maja 1838 r.
Tu pochowany.

I ) .  o .  111.
Ignacy Pro hackj 

górnik
po przeżyciu 38 lat wieku.

f  28 maja 1838 
Tu pochowany.

Poniżej napis donoszący, że grób 
ten n a  koszt gój-ników postał odno­
wiony: ,,R estaurow any przez gó rn i­
ków lbSli R.“ — głosi o tym  napis,

% d rug ie j strony  pom nika jest rów 
nież napis, zaw ierający  w sobie 
w zm iankę o trag icznej śm ierci górni- 
ków w tych słowach:

Wojciechowi i Franciszkowi bra­
ciom Boreckim, oraz Ignacemu 
Prochaekiemu- górnikom w dniu 
28 maja 183li v. m iędzy  g o j/in ą  
3 a 8 rano pr/y spuszczeniu góry 
w (,giel kamienny śmierć dał w ko­
palni j.Reden” pod Dąbrową, grn- 

zem zawaleni. Górnicy,
Jeszcze s ta rszy  od tego nagrobka 

jest grób na s ta ry m  cm entarzu  w 
Niw ce bo z 1830 r. Oto co mówi na­
pis:

I). o- ni. M ateus/ Bielec, pracujący 
jako górnik lat 17, zginął pod gru­
zami wągja na kopalni J. 18.XI 
1831) r. przeżywszy lat 14. W dzię­
czna wdowa wznosi ten pomnik- 
prosząc o westchnienie za jego 

duszę.
N a nowym cm en tarzu  w  Niwce 

rów nież znajdu je  sję nagrobek gó rn i­
ka poległego p t'zv  pracy. Oto on:

Ś. f  p. W incenty Duś, przeżywszy 
lat 37. zmarł śm iercią wypadkową 

na kopalni w  Niwce, dnia 24 maja 
1908 r- W d/ięc/iia  żona i troje 
dzieci wz.noszą ten nagrobek, pro­

sząc o Zdrowaś Marya i wieczny 
odpoczynek /,a dus/ę zm arłego  

Męża i Ojca.
Znacznie więcej je s t nagrobków  na 

cm entarzu w Zagórzu. W iększość je s t 
umieszczona na tablicach żelaznych, 
k tóre nieodnaw iane, rdzew ieją  i k ru ­
szeją. tak- że często odczytać słów nie 
m ożna. A  złodzieje cm entarn i rów nież 
k radną te tablice, łam iąc je  na  kaw ał­
ki. Że tak  jest, dowodem na to p o ła ­
m ane krzyże, pozryw ane tablice jak ie  
co k ro k  można znaleźć w traw ie. Dob­
rze zrobię jeśli podam  te nap isy  po­
tom nym . zw łaszcza że wśród, nich jest 
grób p raw n u k a  B artosza  Głowackiego, 
górn ika z kopalni R enard  w Sosnow­
cu. Oto k ijka  nagrobków  z tego cm en­
tarza. P ierw szy  z nich głosi w  k ró t­
kich słowach życie zmarłego,

Ś. f  p. Paweł Bromboszc/, prze­
żywszy lat 47. zmarł 17 września 
1988 r. z powodu ciężkiego potłu­
czenia w kopajni Mortimer- W zy­
wają żona j dzie i przechodniów  

o Zdrowaś Marya.
A obok nie daleko d ru g i nagrobek 

górnika:
Ś. f  p. Fraiicis/ek Kaleta. pi'y.e 
żyw'ZV lat 33, zginął w kopalni 
Mortimer 21 kwietnia 1911) r- *'u- 
zom /  nim spoczywa syn jego 
Zygmuś przeżył 8 m ie'p yy , pro­

szę o Zdrowaś Marya.
N ajbardzie j w /ruszające  ep ita i ium 

zna jduje sie w grobje Zvlkj. Oto one. 
i). O. M. Ki f  l». Stanisław Żyłka 
ur. 1849 r. Jak żołnierz ua placu 
by !u, zmarł tragiczną śmiercią 
Przywalony skalą wrgla 12.1\ 

18112 r. R ac/ dać Panje spokój Jego  
dus/y. Tak wołają: Rodzina i P rzy­

jaciele.
Na jednym  z grobów znajduje  sję 

rzeźba w yobrażająca górn ika, k tó ry  
leżv pod zw ałam i w ęgla: tw arz  w y
krzrw iona. usta w ykrzyw i! ból. Obok

sto i św. B arb a ra  z mieczem i krzyżem 
w ręce. To również grób górn ika , któ 
ry zm arł śm iercią tragiczną. N a gro­
bie nie m a o tym  wzm ianki, gdyż na 
dłuższe ep ita fium  nie było m iejsca. 
Tylko kró tk ie słow a m ówią kto tu 
spoczyw a:

Ś. f  p. Jan Krzystanek, żył łat 44 
zin. p. 4.XI 1931 r. 

N ajw iększą w artość m a d la  pas 
napis na grobie p raw nuka B artosza 
Głowackiego, po kąd/ioli. Oto on:

Ś. f  p. Franciszek Rokosz, prze­
żywszy lat 33, zmarł d. 22 umyta 
1907 r. prosi <> Zdrowaś Marya. 
Syna tego górn ika znam  osobiście 

i w iem  z ust jego, że ojciec jego, k tó ­
ry  był górnikiem  na R enardzie. że tu 
zginą! p rzy  pracy, był praw nukiem  
bohatera  z P<>d Racław ic. 1894 r. -y 
stu letn ią roc/nicę b itw y  pod Racław i­
cami. ojciec- jego śp. F ranciszek  Ro­
kosz

był z w ielkim i honyrami pr/yjm o  
wauy w Racławicach przez komi­
tet. który urządzał uroczystości 

rai Jawi kje.
Nje w ielu o tym  wie, dlatego to 

nadmieniłem-
W końcu tego a rty k u łu  dodam , że 

naw ('t  na cm entarzu olkuskim  zna­
lazłem dwa nagrobk i górników. Jeden 
z nich p rze taczam :

Ń. f  p. Jan Starowicz ,  Dąbrowy 
Górniczej, zmarł d- 19 |ipc-a 1989 r- 
śmiercią wypadkową, przeżył 49 
łat, a 19 jako górnik, pozostawił 
żonę i d/icci w  głębokim Smutku. 
Oto nagrobki bohaterów  pracyr 

w arto p rzeka/ać je potomności, aby 
znała z łe  sję w  m onografii Zagłębia. 
Jeżeli sje t vie p js/o  o bohaterach r>o- 
leclvch w boj.u. to w spom nijm y i o 
tych co padlj p rzv  Pracy, y-s/ak  p ra ­
ca na kopalni również iest n iebez­
pieczna iak i służba na froncie.

Józef P m  -Płonka.

Za poleqiyeii i zm arłych  żołn e rzy
N ob ' ź e ń s tw o  ż a ło b n e  w Będzin ie

W czoraj o godz- 10.30 rano w ko 
ściele parafia lnym  w Będzinie pdpra 
wionę zostało nabożeńswo żałobne za 
poległych i zm arłych żołnierzy 14 PP.

W nabożeńst\yie wzięli udział: 
przedstaw iciele y d ad / ze s tarostą  Bo 
xą na czele, p rezydenci m iast, w oj 
sko* policjay 7 w- legionistów oraz 
przedstaw iciele związków i insty łucy j 

Po nabożeństw ie odbyła się podcio 
sla ceremonia sk ładania  wieńców na 
pom niku poległycli oficerów i żołnie­
rzy  11 p-t»

Na w stęp ie tej cerem onii o rk iestra  
odegrała m arsz  Szopena, po czym  
okolicznościowe przem ów ienie wygło 
sił prezydent m- Będzina mgr- Izydor 
C/Yk, p rzy  Czym pamięć zinarjvch 
uc/czono m inutow ą ciszą.

W ieńce złożyli: korpus oficerski 
11 p. p.. korpus podoficerów  11 p. p. 
W ydział powiatowy sejm iku będziń­
skiego. zarząd m iasta  Będzina. z \v . 
p r acv oby w. kobiet, przysposobienie 
wojskow e kobiet. g im nazjum  p- Re 
plińskiei j jnn.

Samoobrona ludności w Zagłębiu
Powołań 8 komendantów obronnych grup damó w

W państwie naszym pr/ygotowa  
nia obrony przeciwlotniczej od d a w ­
na prowadzone wysiłkiem  społeczeń 
stwa zorganizowanego w LOPP.. 
wchojzą na drogę unormowaną usta 
wą z dnia 17. III. 1.934 r. i ro/porzą 
dzenja Rady Ministrów z dnia 2.9. I. 
1937 r- Dz. Ust. nr. 18 poz. 73 ora/ 
instrukcji wydanej nrz<*z ministra
spraw wewnętrznych w i*oku bieżą 
cym na podstawie wymienionego roz- 
porządzenia.

Przechodzimy do Czynów, do wiel 
k iej p racy  mogącej w przyszłości sta­
nowić pojpore zwycięstwa i ochronę 
własną. Na teren ie miast i osiedl; Za 
głębia powołani /ostaną p iyo/ władzę 
Jła re je s trac ji, w  najbliższych dniach- 
obywatele wyznaczeni dp odn°w*e"
działnej roli kom endantów  /asadn j 
e/vch  kom órek obronnych (domów i 
grup domów)- Obywatele ci już 
wkrótce otrzymają wyszkolenie, któ­

re pozwoli im przygotować dobrze te 
ren sobie powier/ony i ludność p ojle  
głą do działań obrotny li.

Zainteresowani (powołani przez 
władze) mogą zgłas/ać się o informa 
cje w zarządach miast i gm in ew. w 
obwodacłi LOPP. w Zagłębiu.

H i e s z o z e ś l i w y  w y p a d e k
R O W E R /A S T Y .

W  d n iu  1 bm. przez w ieś K lu cze , pow  
o lk u sk ieg o  przejeżd ża ł 35-letn i zaw ierc ia  
run S te fa n  W ójc ik  (S te fa n ia  9). P oza  
w sią  droga  w y p a d ła  m u z g ó ry , a n ie  
m ogąc d osta teczn ie  zah am ow ać row eru  
spad ł, u d erza jąc  o przydrożne drzew o.

W sk d te k  teg o  doznał on s iln y c h  ogól 
n y ch  p otłu czeń . B ezp ośred n io  po w ypad  
ku p rzew iez ion o  g o  fu rm an k ą  do rodzin  
n ego  dom u w Z aw ierc iu . W czo ra j rano  
o godz. 7 rano W ó jc ik  w y z io n ą ł ducha.

DRZAZGI.

Profanacja
W  minione święta tysiączne tłumy  

■zdążały na cmentarze. Skorzysta li  z 
tego fotografowie uliczni• gęsto obsta 
udając drogi, wiodące na miejsca wie 
cznego spoczynku. Pomysł niezły, na 
groby bowiem śpieszą cale rodziny» 
rzadlca to więc okazja uwiecznienia 
jej na kliszy.

Ale zdarzały się i w ypadki bardzo 
niewłaściwe. W idzieliśm y w pogodną 
ubiegłą niedzielę, jak  dwie roześmia­
ne panienki pozowały na cmentarzu  
sosnowieckim fotografowi na stop­
niach pomnika ku czci poległych pow­
stańców śląskich.

Jesień jest taka urocza i panienki  
niebrzydkie . tymbar dziej. że roneśmm  
ne, tylko że dla ich wesołości inne 
pizysto i tło, a nie cmentarz.

 0 0 0 -----------

głośn iku
M ogiły  gwarków

I K O N C E R T  S O L IST Ó W .
D ziś , ja k o  w  okreaje Z a d cew k  red. K. 

ć w ie r k  ze stń d ia  so sn o w ieck ieg o  o godzi 
n ie  8 w y g ło s i p ogad an k ę pt. ..M ogiły  
gwarków**.

W częśc i k on certow ej w y stą p i p. Ire­
na L ew iń -k a  (sopran), k tóra  przy ak om -  
p a irn m cn c io  p. K ozlik a  w yk on a  ar ie  * 
. ,ił in a ld a “ , .W eso ła  F ig a ra *  oraz p ieśń  
T o stieg o . N a skrzypcach  przy ak om p am a  
m erieio p. J erzeg o  N a w ro ck ieg o  odegra  
p. S ta n is ła w  R uchrżńeki u tw o ry  M ozarta  
L ało i S ch u b erta .

T R A N S M IS J A  7 L O N D Y N U .
D ziś czeka rad o slu ch aczy  p o lsk ich  

A  e lk ie  w y d a rzen ie  m uzyczne, k tóre b «  
w ą ip e  nia s ta n ie  s ię  d la  w ie łu  lu d zi grę 
boU ni p rzeżyc iem . T eg o  d n ia  bow iem  o 

godz. 22.(50 z L on d yn u  z og rom nej sa l i 
Geoida H a li tra n sm itu je  P o lsk  o R adio  
k oncert, k tóry  o b ejm ie  9 sy m fo n ię  B ee lio  
vena ,pod d yrek cją  A rlrs-a  T o sca n iu ieg o . 
N a jw ięk szy  k a p e lm istrz  doby obecnej 
prow adzić bądizo jed n o  7. n a jw ięk szy  cli 
dz>1. ja k ie  w y d a ł g en iu sz  lud zk i. 9 S y iu  
fon ia , k tóra .jest n a jw y ższą  apoteoza, m i 
łości w sz ch lu d zk iej p osiad a  w- T osco ni 
u rn sw eg o  in terp reta to ra ,

 0 ( ) 0 -------

W ścięta Zmarłycii
W d n iu  'W szystk ich  Ś w ię ty ch  jak  

zw yk le , organ izm  ie  p o łw o jsk o w e  ol ku­
s i ło  od d a ły  bold  b oh aterom  p o leg ły m  w 
ob ron ie  o jczy zn y  -na cm en tarzach  olku  
>.k ich  sk ła d a ją c  w ień ce  i w ią za n k i k w :e  
cia . M. in . złożono w ień ce  na  p ły c ie  N i*  
zn an ego  Ż ołn ierza, p ik . N u li o i gen . B 1- 
th o w ieck ieg o .

TJ stóp  p om nika  M arsza łk a  P .Isu d sk ia  
go na k o lon ii fab ryczn ej z ło ży li w ień ce: 
Zw. le g io n is tó w  i S o k ó ł o lk u sk i, po czym  
ork iestra  fa b ry k i .O ik m z“ o d eg ra ła  (lw i 
m arsze żałobne. P o m n ik  zosta ł p ięk n ie  
u d ek orow an y  i o św ie t lo n y  przez Zw. le ­
g io n istó w .

W  u ro czy sto śc i ża łob n ej przed p om n i­
k iem . g d z ie  rów n ież  z a e ią g n :ęto  w artą  
honorow ą, brał u dzja ł p. sta ro sta  Brzo* 
v , y ń s k i .  N a grob ach  p o leg ły ch  pod Krzy  
w op ło tam i z ło ży li w iceń ce: Zw. le g io n i­
stów  i Z w iązek  S trze leck i z O lkusza  

 o -------

O gólnopolsk i konerres
K U P I EC T W  A CH Ił ZEKC1,1A \  S K 1EU O  

w W A R S Z A W IE .
W  d n iach  13—15 bm. odbędzie  s ię  w 

W a rsza w ie  ogó ln op o lsk i k o n g res k u p i e  
tw a ch rześc ija ń sk ieg o  zo rgan izow an y  
przez naczeln ą  radę zrzeszeń  k u p icctw a  
p o lsk iego .

K o n g res b ędzie p o św ięco n y  u s ta le ń ’u 
za^ad w ła śc iw ej w  P o lsce  p o lity k i han­
d low ej i ob ejm ow ać 1 ędzie  w szy stk ie  t*  
za g a d n ien ia , k tóre prow adzą do w zm oo  
n :en ia  h an d lu  ch rześc ija ń sk ieg o .

W  zw iązk u  z p ow yższym  C en tra ln y  
Z w iązek  D e ta lic zn eg o  K u p iec 'w a  C h rze­
śc ija ń sk ie g o  o d d zia ł w  S osn ow cu , w zyw a  
sw y ch  członków  o w zięcie  .jak n a jlic z tr c j  
szego  u d zia łu  w p ow yższym  kogresic-

Z g ło szen ia  p rzy jm u je  oraz w sze lk ich  
iu fo r m a c y j u d zie la  sek re ta r ia t zw iązku  
w S osn ow cu  p rzy  u l. 3-go M aja  22 codzieu  
n ie  w god zin ach  do 10 do 14.
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wymiana dobrobyt podnosi
za m asło  m ałopolskie—pójdzie węgiel zagłębiowski

kupujcie więc

L wszędzie do nabycia

ni  d  s  ł  o  w y w a r o w a

MŁP. ZWIAZKy MLECZARSKIEGO
dawniej „Krakowianka"

Na froncie pracy i płacy

Akcja zarobkowa propagandowa
P.Z.Z.P.P. i t i  Rz. P. w Sosnowcu

m

I
.W ostatnim  tygodniu odbyło sj.ę 1 

szereg zebrań propagandowych na te 
renie działalności Polskiego Związku 
Zarodow ego Praciwników P rzem y  
słowy cli i Handlowych Rz- P- w Sos­
nowcu. a mianowicie w Ostrowcu 
n/I\.> na kop. „Jowisz"' w Wojkowi­
cach Komornych. Kluczach, Myszko­
wie- Zawierciu, Sosnowcu, Częstocho 
wie. Jaw orznie. Trzebini j in.. r a  któ 
rych uczestnicy domagali się energie/ 
nego w ystąpienia do pracodawców o 
zawarcje umowy zbiorowej i pod wyż
kę poborów.

Niezależnie od tego zaznaczyć wy 
pada. że w całym szeregu p rze jsję  
biorstw  zabiegi Związku dały już po 
myślne rezultaty i pracownicy otrzy­
mali podwyżki jak np. w firm ie F a­
bryka Wyrobów Szamotowych ioż 
Wł. Klepacki w Ostrowcu Kieleckim, 
Cementownia w SzCzakowje i in.

Poza tym  w Kielcach 1 Zagnańsku 
został powołany do życia komitet or­
ganizacyjny. który w najbliższym cza 
sie przygotuje zebrania tam tejszych 
pracowników, celem utworzenia O d­
działów Związku.

Konferencja P.Z.Z.P.P. I H. Rz P'
w Sosnowcu

Z PR AC O D AW CA M I W  S P R A W IE  
UMÓW  ZBIOROW  YCH.

Według oficjalnych wiadomości o 
trzym anych z Inspektoratu Prący w 
Sosnowcu ma się odbyć w przyszłym 
tygodniu konferencja przedstawiciel: 
Padv Zjazdu Przemysłowców Górni 
ozych z reprezentacją Polskiego Zwiaz 
ku Zawodowego Pracowników Prze 
myślowych i Handlowych Rz- P- w So 
snowcu (ul. Sienkiewicza Nr. 17 a) w 
spraw ie zaw arcia układu zbiorowego.

W  tym  celu Zarząd Główny Zwiąż 
ku zwołuje do lokalu własnego na śyo

IIP TlSlab w wiązce liu a $ I '
aby dać dziecku m z * / s k 3

W więzieniu będzińskim odbędzie 
się niebawem uroczystość zaślubin.

Odbywający k a rę  w ię z ie n ia  Zyg 
m u n t  C h m u rz y ń  sit i m ie sz k a n ie c  Bę 
dżina.
/Wróci} się do władz sądowych z pro 
śb ą  o zezwolenie na wzięcia ślubu z 

jego przyjaciółką. Anną S.
Prośbę tę Cli. uzasadnia konjec/no  

ścją dania nazw iska sw ej nieślubnej 
córce, lic /ącej już 7 lat.

Ponieważ ustawa nie zabrania /a  
w jerania związku małżeńskiego w  ta 
kich npwet nie codziennych okolic/im 
ściach- przeto Chrpurzyński stanie na 
ślubnym kobiercu, niestety tylko w 
asyście straży więziennej.

 ------
ZERK A N IE KOM ITETU II LISTO 

PADA w D ĄBROW IE, Dz'ś o godz. i9 
v  sali rady m iejskiej w Dąbrowie odbq- 
dzie sic; organizacyjno zebranie kom i ce­
ru obchodu św ięta 11 listopada.

KONKURS ORKIESTR PODWÓRZO 
Vt Y( H w CZELADZI. W dniu 21 bm. o 
godz. 18 związek rezerw istów  koło w Cze 
iadzi urządza konkurs: deklam acyj. o r­
kiestr podwórzowych oraz hum oru. W 
konkursie mogą wziąć udział zrzeszeni 
lak i niezrzeszeni. P rzyznane będą n a ­
grody w postaci dyplomów i inne. Zgło­
szenia przy jm uje do dnia  18 bm. p. L u ­
cjan .K ita, ref. wych. oby w. Czeladź ul. 
GrodziVoeka 9.

dQ dnia 3 bm. godzinę 19.30_nadzwy- 
czajne zebranie z udziałem p rczesów 
okolicznych Oddziałów górniczych 
po w n jeż z Małopolski dla ustalenia 
składu osobowego delegacji i ostatecz 
nego sprecyzowania postulatów- P ro  
zydium  prosi zainteresowanych o 
njezawodne pr/ybycie.

W sprawia czasu pracy
W  K O PA L N IA C H

W ub. sobotę odbyła się w lokalu 
CZG. konferencja przedstawicieli 
wszystkich kopalń. Konferencji prze 
wodnjczył sekr. Bielnjk.

P o ru s z a n e  b y ły  s p ra w y  z w ia /a m - 
• /f i sk ró c e n ie m  cza su  Pracy w  g ó rn i 
c tw ie .

Idzie mianowicie o to, że w myśl 
rozporządzenia m inisterstw a od dnia 
1 listopada hr. obowiązuje w górni 
ctwie 7 i pół godznina dniówka.

Delegaci zebrani na konferencji 
stwierdzili- że 
nia nie /ostały 
pafniaeh.

Wobec tego zebrani powzięli uch w a 
łę ostrzegającą, że wyciągną % tego 
odpowiednie konsekwencji;.

w tej spraw ie ogłoszę 
wywieszone na ko

Ohydna afera na Pogoni
Dzieci ofiarami rozpustnika

P rasa  miejscowa od paru dni po 
daje ogólnikowe informacje o wykry­
ciu afery obyczajowej- Do tej chwili 
szczegóły tej afery nie były znane, o 
1 cenie już jednak można podać np  
które dane,
o d s ła n ia ją c e  b a g n o  m o ra ln e , w  k tó ry m  
w y ro s ła  ta  n ie  p i e r w s /a  1> go  r© d?P ju  

a f e r a  w  Z a g łę b iu .
Oto niejaki Drozdowski, bezrobot­

ny  pracow nik um ysłowy, doniedawiw 
zatrudniony w przem yśle na .Śląsku, 
Przeniósł -się d<> Sosnowca i zam ieś/ 
wsffimsmmmmmmmmmBtmmaam

kał na Pogoni. Do posługi w dPmu za 
angażował 14-letriią dziewczynkę, któ 
rą  uwiódł i przy której pomocy 
S p ro w a d z a ł d o  s ieb ie  in n e  m ło d sz e  j< j 
Przyjaciółki. Były to  11 J 12 le tn ie  
d z ie w c z ę ta , k tó re  zboczen iec  w  n a j ­
o h y d n ie js z y  sp o só b  d e p ra w o w a ł.

Cała ta w strętna sprawa doszła do 
wiadomości władz- Sędzia śledczy na 
ka/a ł natychmiastowe osadzenie 
Dro/dowskjego w wiezieniu.

Zboczeńcowi gro/i kara do ó lat wię 
zienia-

Wiadomości bieżące
Środa

Lislopai

T K

Diiś: Huberta 
Jutro:  Karo'a 
W schód  słońca :  6.34 
Z achód  słońca 14,04

A T B  M 1 R J U I
TT 8 0 RN0 WCU

Zespół baletow y J a n a  Cieplińskiego 
udająo się na tournee do C/rehosIowr 
ej;, w ystąpi gość m nę w naszym leatrxe 
w czw artek 4 hm. o godz. 20.30. Ze“P d 
ten stoi na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym  i grom adzi najlepsze siły 
baletowe. Udział biorą: la u r  a lka mie­
dz:-narodowych konkursów tańca  a rty sty  
eznogo Jadw iga  łiry n iew ick a  priuiabale 
r in a  S abina M atuszewska oraz świetne 
tancerki W an d a  Bońc-za i F ło ren tyna 
1'uchówna. Poza tym  Ja n  Ciepliński, ba- 
letraistrz oper w Brdape.4zc.ie i '•ztokbol- 
n r -  oraz te a tru  Colon w Buenos Aire- 
i W acław  W ierzbicki — pierw szy tan ­
cerz Opery W arszaw skiej. Przy fortep a 
nie K rystyna  Jastrzębska. K ostium y wg- 
wzorów prof. S tan isław a Ja ro cF eg o , B i­
lety  w een‘« od JO gr. do zł. 3.50 sprzeda­
je wcześniej firm a  Wl. Czechowski, id-  
3 M aja 8.

TEA TR w ZA W IER C IU .
W  czw artek 4 bm. o godz. 20 w sali 

Domu Ludowego odbędzie sie staraniem  
Związku P racy  O byw atelskiej K obiet w 
Zawierciu przedstaw ienie św ietnej komo- 
dii w 3 aktach, 14 obrazach pt. . M ałżeń­
stwo*'. U dział bierze ca ły  zespół teatru  
sosnowieckiego pod reżyserią Śt. Szpiga- 
no wieża.

TEATR w DĄBROWIE.
W piątek  5 bm. w sali resursy  dana 

będzie nfi dochód R odziny Legionow i 
bez roska kom edia w 3-eh aktach pt. ,.Za 
m ieszajf

K 1N A \Y SO S N O W C U :
ZAGLF.BIE: Trójka hultajska. 
PA TRIA : Halka.'
RIALTO: Historia jednej nocy. 
EDEN: Gdy kwitną bzy.

 o------

— OSOBISTE. K ierownictwo urzędu 
pocztowego w Sosnowcu1 objął w tych 
dniach p. S tefan  Porębski, dotychczaso­
wy naczelnik urzędu pocztowego w So­
snowcu.

— K U n SY JEŻY K Ó W  OBCYCH. Za
rząd Związkr- Zawodowego P racow ni­
ków Umysłowych Przem ysłu i H andlu 
Zagłębia D ąbrowskiego w Sosnowcu j o- 
•laje do wiadomości, ż? zapisy na kursy  
języków obcych tj . niemieckiego, fran- 
< usktego i angielskiego przyjm ow ane tu; 
dą przez sek re ta ria t związku w So‘no v- 
ci,u ul. Żytnia ill (pokój nr. 20) jeszcze 
tylko do dnia 10 bm. włącznie i po tym 
term inie  rozpoczną s :ę norm alne lekcje.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, źc...

Na cmentarzu zagórskim liczne r /e  
s/e, przybyłe na groby bliskich zm ar 
łych, były niemiłe zdziwione wielkim 
zaniedbaniem, w jakim obecnie teu 
cm entarz znajduje się.

Możeby tak władze parafialne za 
jęły się uprzątnięciem  zarosłych ala 
jek i wycięciem niepotrzebnych za 
rośli.

*  *  *

Na chodniku dookoła Placu i l  listo 
Da da w Czeladzi wkopane były Sztau 
dary państwowe, które miały uświo
tnie uroczystość 30-Jecia straży f/o
ladzkiej. Po uroczystościach sztanda­
ry usunięto, lecz nie zaprawiono d«l 
ków płytami. Dlatego przechodnio 
bard/o Często koziołkują na chodniku 
i— p rzeklinają.

U W A G A ! W szyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi- na 
dające się do druku, zechcą je zgias/aó  
listow nie lub telefon ie/n ie (nr. telefo  
nu RS 682) do u as/ej Redakcji w godzi 
uach (Mi 9 do 11 i od 16 do 18.

— I-I—

— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU w So­
snowcu. D nia 4 bm. tj. w czw ar’ek o gods 
16 i-j w lokalu związku (3-go M aja 25) od 
L-jJzie się miesięczne zebrania, ua któ- 
r.. m p. G aw rońska wygłosi odczyt u (< 
..KatoUckie zasady społeczne jako  pod­
staw a socjalnej przebudow y świata**.

— KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE ZA- 
WOIIOtUE w W ojkowicach Kom. Siara
mcm  związku rzem ieślników chrześcijan 
w W ojkow icach K om ornych zostaną o- 
U a r tc  1 stycznia kursy  dokształcając* 
zawodowe 3-letme. Zapisy zainteresow a­
nych przy jm uje cio dn ia  15 km. sekr star 
rle t związku ul. Sobjosk ogo nr. 76. sekro 
tarz  j). M inior P iotr.

— 7, ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRĄ 
COWNICZEJ. Kolo młodzieży pracow ni 
czej przy oddziała P P Z P P . i H. w So­
snowcu, S enk iew icza 17-a, rozum ieją* 
.jasie korzyści przynosi w łasna bibliote­
ka w organizacji, postanow iło zająć SiQ 
powiększeniem księgozbioru i dost o-owa 
uiem go do ogólnych zam taresow ań
i A  ich rzesz członków.

W iedząc, ze postawien e takow ej na 
odpowiednim poziomie zależy od warto- 
si-L książek wchodzących w je j skład, po­
ło/cno główny nacisk na zdobycie w arta  
• iowych wvdaw ivetw  autorów k ra jo ­
wych i zagranicznych. Dla zrealizow ania 
tej myśli postanowiono zdobyć fundusz* 
i w tym  celu opracowano szereg imprez.

W  dniu 7 bm. w salach klubowych 
związku odbędzie się .Five o clock" jako 
p'erwsza togo rodzaju im preza zorgani­
zowana przez koło m łodzieży pracow ui- 
CŁ-3J. Początek o godz. 17.30. W stąp  dla 
członków 75 gr., dla gości 1 zł.

Sądzim y że ogół członków i sy m p ity  
ków poprze w ydatnie naszą imprezę. łą­
czne przy tern m ile z pożytecznym.

-  JESIENNA ZABAW A. Kolo przy­
jaciół harcerzy przy fil ZDH. im. St. Ko­
narskiego urządza w sobolą du. 6 bm. W 
sali K PW . przy ul. K ilińskiego w So­
snowcu jesienną zabawą taneczną. Foczą 
lek o godz. 21. W stąp 1 zł. W stęp  tyik* 
za zaproszeniam i które fer/nn otrzym a#

w Sosnowcuw .S k ładn icy  Harcerskiej*' 
ni. W arszaw ska 1.

Bezrobotni domagają się pracy
a magistrat ni@ ma pieniędzy

W bieżącym sezonie w Czeladzi nic 
T>rzepi*owadzono większych robót i \  
westycyjnyeh z pOw©du braku pienię 
dzY- W budżecie m iejskim  na roboty 
publiczne przeznaczono zaledwie 5 
tys. /ł.

Kyyoia ta nie wystarczyła nawet na 
remont ulic oraz chodników, przy 
czym rada miejska zmnszona była u 
chwalić dodatkowo około ~t tys. /I. na 
naprawę uljey M ilowiekiej.

Z subsydium wydziału powiatowe 
go w Będzinie w sumie 11 tys.zł- wybu 
dawano zaledwie iiljcę Parkową. Z w o

jewódzkiego Funduszu Ppacy Cze­
ladź nie otrzym ała najm niejs/ej kw<* 
ty. wobec czego zarząd miejski zna 
la /ł  się w ciężkim położeniu.

R ów nież u jem nie odbi?o s ię  to na 
be/robotnych czeladzkich- którzy przo 
pracow ali w ciągu całego sezonu ty l­
ko po kilkanaście dniówek.

Fundusz Pracy w Kielcach pow i­
nien wniknąć w położenie Czeladzi i 
przydzielić odpowiednie fundusze na 
zatrudnienie bezrobotnych, ponieważ 
jest wśród nieh duże rozgoryczenie. ;
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Straszliwa zbrodnia na przedmieściu Poznania
Kościotrup pod podłogą

Dziś rozpocznie się przed sądem 
okręgowym w Poznaniu sensacyjny 
Proces poszlakowy przeciwko mistrzo 
\vi m ularskiem u. Wojciechowi Czajce 
(lat 49) oskarżonemu o skrytobójcze 
zamordowanie biednego kamieniarza 
Józefa W alaszyka z Głównej.

Tio spraw y przedstaw ia się nastę­
puj t o:

W alaszvk wynajął przed la ty  od 
Czajki mały plac na przedmieściu Po­
znania. Głównej i wystaw]ł tam  sobie 
szopę drewnianą, w której pracował 
i mieszkał.

U bogi dzierżaw ca nie płacący regu 
iarn ie  nie podobał się jednak  Czajce, 
którv

usiłował wszelkimi sposobami po­
zbyć się Walas/yka.

Na tym  tle między dzierżawcą a wła­
ścicielem dochodziło do częsfyc-h awon 
tur. aż wreszcie Wal aszyk, poprosił 
swych sąsiadów Obstów -i odstąpienie 
strychu na sypialnię, gdyż. jak tw ier­
dził, w swej szopie nie jest pewny ży­
cia.

Ponieważ Obstowie odmówili k i- 
m ieniarzowi odstąpienie strychu. Wa 
iaszyk zmuszony był mieszkać nada] 
w swej szopie. Bvjo to w grudniu 
3935 r.

Na kilka dni przed Bożem N ara­
dzeniem jedna z sąsiadek Wnlasżyka 
zauważ via- że 

Czajka ws/odt do mieszkania 
dzierżawcy i przebywaj tam prZ 'z 
kilka arodzin. W tym czasie z s/o- 
py dochodził łoskot jakby pr/.w u 
wanvch mebli, ■> nnstęniiie głuche 

echa ubijania zjem].
Syn Czajki usiłowa? dwukrotnie wejść 
do szopy W alaszyka, lecz ojciec nje 
w p u ś c i ł  go.

Od tego czasu zaginął do Wabąszy- 
ku wszelki ślad- W 10 dni później 
Czajka wynajął szopę pewnemu robet 
nikowi. a gdy ten zapytał, co się dzie 
.ie z poprzednim lokatorem- Czajka o 
świadczył że „W ajnszyk już więcej 
uie wróci“.

Wszystko to wydało się dziwnie no 
dojrzane mieszkańcom Głównej, poczę 
to ]>vzebąkiwaó o morderstw ie.

Plotka rosła- aż wreszcie dostał i 
îe do iirzefu policyjnego.

W dn. 22 czerwca rb. przyjechała 
do G]ównei specjalna komisja sądowo 
policyjna, która kazała oderwać podło 
gę w szopie i kopać ziemię na znacz 
"tej głębokości.

Po godzinie jeden 7 robotników r.a 
tknął się na szczątki kości ludzkich a 
niebawem odkopano szkielet czlowie 
ka. Dla władz nie ulegało żadnej wą 
tpliwości. że w szopie tej popełniono 
okrutne morderstwo, ale jakkolwiek 
panowało ogólne przekonanie- że 

s/kielet ten należał do zaginione 
go Wa]aszyka, władze nje m ńly  

na razie żadnych konkretnych 
dowodów- 

Dopiero po wvdobvoiu s/kieletu i 
odstawieniu go do zakładu m Pjvcvnv 
sadowej znaleziono w strzępach ubra 
nia skrawki papieru, a micdzv tnnv- 
mi wezvmnje sądowe na nazwisko Wa

Św ięte  Chrystusa Króla
w ZAWIERCIU.

riC goroczne św ęto  C h ry s lu 'a  K ró la  ob- 
rhodzone było  w Z aw ie rc iu  w sposób n a ­
d er u ro czy sty , g dyż  połączone ono było 
z pośw ięceniem  sz ta n d a ru  s to w arzy szen ia  
m ężczyzn k a to ł ekich.

O godz. 10 ra n o  n a  bo isku  Dom u L u . 
.iew ego ze b ra ły  się  o rg a n iz a c je  ze sz lan  
d a ra m i, skąd  p rz y  dźw iękach o rk ie s try  
w yruszono  do kośc io ła  p a ra fia ln e g o . — 
P rz ed  nabożeństw em  pośw ięcen ia  ‘ zfan- 
d a rn  stow , m ężów k a to lic k ich  dokonał ks 
p i .- J a t  Z ientar.y , w y g ła sza jąc  ,przy tym  
okolicznościow e p rzem ów ien ie . F o  n ab o ­
żeństw ie u d a ła  s ię  p ro ce s ja  n a  kon iec  u- 
iicy  11 lis to p ad a , gdzie  n a s tą p iło  pośw ię 
nenie nowo u fu n d o w an eg o  k rzy ż a  p rz y ­
d rożnego .

W ieczo rem  w s a li  D om u L udow ego od 
t j ł a  się  u ro cz y s ta  ak ad em ia .

laszyka. Był to pierw szy konkretny 
dowód, a gdy jeszcze rodzina zam or­
dowanego rozpoznała znalezione przy 
kościotrupie wysokie buty i medalion 
nie ulegało najm niejszej w ątpliw o­
ści. że

to Wałas/yk został zamordowany.
Aresztowano Czajkę- jego żonę i 

syna Stefana, których podejrzewano

o dokonanie morderstwa.
Ponieważ dochodzenia nie wykaz a 

Jy żadnych dowodów przeciw żonie i 
synowi Czajki, p rokuratu ra umorzyła 
przeciw njm dochodzenia, i na ławie o 
skarżonych zasiądzie jedynie Czajka.

Proces ten wywołaj w  P«/na 
niu wielkie zainteresowanie i po­
trwa przypuszczalnie kilka dni.

Krew na ul. Kamiennej
Bagnetem w brzuch przeciwnika

Na ulicy Kamiennej w Sosnowcn- 
rozegrała się przed świętami krw aw a 
aw antura, którą wywołali dwaj mie 
szkańey Sosnowca Zbigniew- Moż
dżeń i Józef M isi ora.

Między Możdżeniem a Mjsiorą od 
dawna istniały nieporozumienia na 
tle osobistych porachunków* które
wreszeje znalazły swój finał.w  krw a­
wej bjjatyce,

W  czasje bójki Misior a dobył nagle

bagnetu | zadaj nim Możdżeniowi stra 
Czny cios w brzuch.

Możdzień zalany krw ią padł na zie 
mię tracąc z bólu przytomność. Ran­
nego przewieziono natychm iast Jo 
szpitala miejskiego.

Stan jego jest bardzo ciężki.
Nożownikiem zaś zajęła się policja, 

która prowadzi w tej spraw ie (jocbo- 
djęenje.

Nieomal tragiczna katastrofa
ciutobusu na szosie

W tych dniach autobus- kursujący 
na linii Busko — Sosnowiec, na szosie 
Koziegłowskiej uległ katastrofie, któ 
ra  na szczęście nie pociągnęła za sobą 
śmiertelnych ofiar w ludziach.

Samochód ten o godzinie 8 wiee/o 
rem. dojeżdżając do przejazdu kole­
jo w e g o
skręcił na przydrożną skarpę, wsku ­
tek czego w yw rócił sic. W śród znajd u 
jącycli sję w autobusie pasażerów. 3 

odniosło lżejsze ©bv A  nia ciała.
Dróżnik kolejowy świadek tego wy 

padku twierdzi, że szofer jechał zbyt 
szybkim tempem i przed zamkniętem 
przejazdem nie mógł zatrzym ać aula 
Przeciwnego zdania jest znowu szo 
fop. Tw ierdzi on- że w łaśnie dróżnik

zamknął za późno szlaban, tak- że on 
nie mogąc wstrzymać auta, zmuszo­
ny był skręcić w bok i najechać też na 
skarpę.

Okazuje sję, że wypadek ten mógł 
bv pociągnąć za sobą poważne skutki, 
gdyż
karoseria w yw róconego samochodu  

zrównała sie z linią kolejow ą.
Tylko dzięki przytomności dróżni­

ka nje doszło do poważniejszej kata 
strofy, udało mu się bowiem jadący w 
tym czasje pociąg pośpieszny za trzy 
mać przed miejscem, w k tórym  leża i 
wy w rócon v samochód.

Dochodzenie at tej sprawie prow a­
dzi policja.

Doniosłe wyjaśnienie Funduszu Pracy
w sprawie  prasy dla u i z e s l n i k ó w  walk o n ie p o d le g ło ś ć

Agencja ,,Isk ra“ donosj: Do Czasu 
ustalenia przez M. S. Wojsk, wykazu 
organizacji i formacji- których ucze­
stnikom przyznane zostało praw o do 
zatrudnienia na mocy os ta w v o zapew­
nieniu pracy i zaopatrzeniu uczęstuj 
ków walk o niepodległość państw a 
polskiego —
za uczestników  walk o n iepod ległość, 
biura Funduszu P racy bądę u n ia  war 
.jedynie osoby odznaczone K rzyżem

Niepodległości z mieczami- Krzyżem 
Niepodległości j Medajem N iepojlegl.

Osoby zgłaszające się do pracy na 
mocy wspomnianej ustawy, obowiazn 
ne sa pyzy rejestracji przedstawić d f> 
wód tożsamości, dowód przedstaw ia ją 
ev otrzym anie odznaczenia Krzyżem 
lub Medalem Niepodległości oraz udo 
w ojnie zdolność do wykonywania pra 
cy. na która reflektują.

T R A G I C Z N Y  M I L I O N
M am y w  F o lsee  p o n ad  m ilio n  ch o ry ch  

na g ru ź licę  w ro zm a ity c h  je j  s ta d ia c h  
C y fra  p rze ra ża jąc a .

M am y rocznie około 70 OtlO zgonów  na 
g ruźlicę . D ru g a  c y f ra  ró w n ie  w ym ow na 

M ilion  chorych  n a  g ruź licę , to  znaczy 
m ilio n  ludz i o zm n iejszone j zdolności !o 
p ra c y  lub  w cale do n ie j n iezdo lnych . A r 
m ia  ta , o d c iąg n ię ta  od pe łne j, w y d a jn e j 
p rac y  je s t  — n ie  z w łasn e j w in y  — obeią 
żenieni społeczeństw a i p ań s tw a . J e s t  to 
jednocześn ie  re z e rw u a r  zarazków  g ro ź­
nych  d la  o toczen ia i  p o d w ażający  p rz e / 
to  zd row otność ogó lną .

Ze s ta n o w isk a  społecznego ja k  i p ań  
s: wowego zw alczan ie  g ru ź licy , r e d >:kaw a 
n ic  ja k  n a jen e rg ic zn ie jsz e  ow je a n m i 
g ruź lików  je s t zadan iem  w ag i n iez ra ie” 
nej. W szy stk ie  dostępne i zn an e  środM  
o p an o w a n ia  i zw alczan ia  te j s t r e z n e j  
choroby , k tó ra  u  n a s  w ta k  dużym  slop  
n iu  g ra s u je  i w śród  młodzież}*, w in n y  być 
zastosow ane.

W d ziedz in ie  w ałk i z g ru ź licą , re z u lta  
ty  m a m y  n ie  na jlepsze , g dyż  śro d k i w al

k : są zupe łn ie  n iedosta teczne . Podczas 
gdy . ja k  ob licza  dr. M. .S ta ro ire  n a
Id ia ło b y  m ieć w P o lsce  d la  ch o ry ch  na 
g ru ź licę  ok. 60.000 łóżek szp ita ln y ch , ok. 
40.000 łóżek s a n a to ry ju je h  oK lOOOn 
m  e jsc  w p re w e n to ria c h  i  ok. 16.000 
m -ejsc w szkołach n a  o tw a rty m  pow ie 
trzu , to  w rzeczyw istości u y  panu jem y  w 
s h  «unku  do tych  po trzeb  c y f rą  G.GSO łó ­
żek d la  obu p : e r  w szy eh . k a ie g a ry j  i cy 
f ra  1305 m ie jsc  w p re w e n to ria c h  Za .ym  
'a m . gdzie p o trze b a  je s t  100.000 m a
m y ich  ok. 10.0001 A k u ra t je d n a  d z ie - ią ta  
c y f ry  u zn a n e j za m ezceJn.V

J a s n e  jes t. ; ż wobec ta k ie j d y sp ro p o r­
cji po trzeb  i  środków  re z u lta ty  n ie  m ogą 
być inne , n iż  są : 70.000 zgonów :r cznie i 
m ilio n  ch o ry ch  g ruźlików .

J a k  pisze dr. M. S tarom ew ioz, .s te r ty  
g o sp o d a rs tw a  narodow ego  spow odow ane 
w P o lsce  g ru ź licą , s ię g a ją c  sum y 2 do 2 
m ilia rd ó w  zło tych  rocznie'*!

Racjonalna waika z gruźlicą, która 
je s t  chorobą spełeczną, wymaga keenly 
n a c ji  wysiłków, planowej -f^nb-dizw-a

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Ś roda  3 lis to p ad a .
6.15 P ie śń  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze" 

6.20 G im n asty k a , fi.40 M uzyka z p ły t. 7X6 
D ziennik p o ran n y . 800 A u d y c ja  d la  szkól 
11.15. A udycja  d la  szkół. 11.57 S y g n a ł cza 
•u. 12.05 A udycja  poh idn iow a. 13.00 P rz c r  
w a. 15.30 W iadom ości gospodarcze . 13.45 
L is to p ad  — p o g ad an k a . 16.60 S k rz y n k a  
językow a. 16.15 O rk ie s tra  rozryw kow a. 
16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . .17.06.' P o lsk io  
fo rm a c je  n a  w schodzie w 1917 r. 17.15 A- 
r.ie i p ieśn i. 17..j 0 Rzeczy ciekaw e. IS.0® 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 1S.10 M uzyka lekka  
15.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 18-35 A u d y c ja  
d ia  w si. 19.00 N ow eia lo tn icza . 19 35 ś l a ­
dam i m yśli. 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 
20 00 P o p u la rn i rkeśn iarze . 2045 Dz:en n ik  
w ieczorny 20.55 P o g a d a n k a  a k tu a in a . 21.0 
Koncer* chop inow sk i. 121.40 P ięk n o  m o ­

wy p o lsk ie j. 21.55 P rz e rw a . 22.00 T ran am i 
sio z L ondynu . 23.15 O s ta tn ie  w iadom o N i 
d z ien n ik a  w eeżornego. 23.25 P ro g ra m y  
loka 'no .

KATOWICE.

ś ro d a  3 lis to p ad a .
11.40 P ły ty . 13 00 K o n ce rt życzeń. 13.15 

P ły ty . 14J5 P o ra d n ik  sp o rto w y . 14.25 W ia  
dom ości bieżące. 14 35 W iadom ości g ie ł 
dowe. 18.10 W ialo m o śe  sportow e, 18.15 Po 
g a d a n k a . 18 25 K u k ie łk i śląsk ie . 18.^5 
P rz eg lą d  życia gospodarczego  18.55 P ro ­
g ra m  n a  ju tro . 26.00 Z ag łęb ie  D ąbrow sk ie  
m a głos. D alszy  c iąg  p ro g ra m u  z W arszg  
wy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

C zw artek  4 L sto p ad a .
6.15 P ieśń  ..K iedy  ra n n e  w s ta ją  zo- 

r /o ‘‘. 6.20 G im n asty k a . 7.00 D zienn ik  po­
ra n n y . 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycje 
d la  szkól. 11.40 M uzyka z p ły t. 11-57 S y g ­
nał czasu  i h e jn a ł. 12.05 A udycja  połud- 
uiow a. 13.00 P rzerw a . 15 30 W ’a d o m o so  
gospodarcze. 15.45 A u d y c ja  d la  m łodzieży. 
16.15 M uzyka salonow a. 16.50 P o g ad an k a  
a k tu a ln a . 17.15 R ecita l śp iew aczy , 17.54 
P o ra d n ik  sportow y. 18.00 W iad o m o 1', i 
sportow e; 18.10 S k rz y n k a  ogólna. > 18.30 
P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  irlft 
dzieży w ie jsk ie j. 19.00 T e a tr  W y obraźn i. 
19 25 R ec ita l śp iew aczy. 19.50 P o g ad an  
ka a k tu a ln a . 26 00 M uzyka lekka. 20.45 
D zienn ik  w ieczorny . 20.55 P o g a d a n k a  ak  
tu a łn a  21.00 M uzyką taneczna 11.45 SzLe 
D erack i. 22.09 K on ner t  k a m e ra ln y . 22.5® 
W iadom ości d z ien n ik a . 23.00 P ro g ra m y  
lokalne.

*##

Qt«8rv*ie apenci i  oocztowei
KLIMONTÓW SO SNOW IECKI.

V. dn iem  dzisie jszym  n as tąp i o tw arc ie  
a g e n c ji pocztow ej K lim on tów  sosnow iec 
ki. O tw a rte  będą Irzy  odd zia ły : poczto- 
v y ,  te leg ra fic zn y  j te lefon iczny . G odzi­
ny  u rzędow an ia  w yznaczone są w dni 
p o w szed irc  od 8 12 i od 15—18, w n ie - 
dzele od 9—11 i cd 15—16-ej.

ne.j ak c ji i ta k ie j /e  o rg a n iz a c ji. W a lk ę  tę  
p row adzą w P o b ccró żn e  o rg a n iz a c je : to 
w arzy sfw a  p rzeciw gruźlicze , C zerw ony 
K rzyż, sam o rząd y  pow iatow e i m ie jsk ie  
szereg  in s ty t r c y j  p ry w a tn o  — społecz 
nycli zjednoczonych w P o lsk im  Z w iązku  
P rzec iw g ru ź lh izn y m  o raz  U bezpieczali! ie 
Społeczne. N ie m a je d n ak  w ty m  k ie 
ru n k u  ce n tra liz a c ji, n iem a p lanow ości w 
w ysiłkach , n iem a n a  sk u tek  tego  n iedosta  
teeznyeh  k a d r  fachow ych sil le k a rsk ic h , 
an i też sz p ita li i s a n a to ró w .

K o n k re tn y  i  celow y p la n  skoordyno  
w an c j akc ji p rzećw gruź li cze j. zdan iem  do 
św iadczonego sp e c ja lis ty  d - ra  S ta ro n io  
w icza. w in ien  w budowie, sw ej o p ie rać  
na fundamneże. in s ty tu c ji  le k a rz y  dom o 
wy eh. k tó rz y  zn.a.ią sw oje  re jo n y , ch o rych  
i ich ro d z in y  ich s to su n k i m a te r ia ln e . 
S zeroko rozbudow ana o rg an iz ac ja  p o rad  
ni. szp ta li  i sa n a to r ió w  a zwłaszcza, sa n a  
to rió w  d la  dzieci z g r u ź lc ą  zakaźną, o- 
tw a r ta  — oto a p a r a t  w łaściw y  leczn ictw a 
grrfcliozego.

W y k o n a l n o ś ć  ta k ie j ak c ji leży. w g ra  
n icaoli naszych m ożliw ości wobec is tn ie  
jących in s ty tu c ji  leczniczych U b ezp 'e  
ezaltii Społecznych, k tó re  obecnie posia 
d a ją  ok. 32 pr. ogó lne j ilości łóżek w  s# 
n a to riac li d la  g ruź lików  i w y d a ją  p rzecie 
tn je  40 pr. ogólnych  kosztów  leczen ia  sa 
n a to ry jn e g o  w Polsce . R ozbudow a i roz 
szerzen ie  teg o  a p a r a tu  leczn ic tw a społem  
nego  d a ło b y  lak  p ożądaną  ce n tra lizm  
w ysiłków  w w alce z g ru ź lic ą  i  p rz y c z y  ' 
b y  się  n areszce  do sku tecznego  r e d u t o  : 

n ia  trag iczn e g o  m ilio n a  chorych .
*■ - Z. M.



Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s n a  p o w i e 6 6  s e n s a c y j n a

(J8triic.s*czeni« p ao rą tk u  t>owle*«t$-

Iru- o ni iużyniororu Haczairbkiaiaa 1 
Sunkiem u u iz lt  »i« wynaleźć in.uwyua 
zapalającą na odLegluiśe.NIfstrty 
u l, jak ją Baawali „beha‘\  tottała 1* wy 
kradaieua praei cxloukow wywiadu oś- 
aiean«£u niejakiego tiryb&kiego val Gu- 
termana i Boatę Krynicką, klorsj udało 
« q ponadto nawiązać romani i  Burskim.

Pru-y wynalazcach pozostałe tyłka ma 
Za, ale uajważaiejtea csądo a.azzj uy U«*w 
terna próba wykradzenia tej cciiAcł aa- 
zeńcsyla sią Śmiercią Grsywaka w ató- 
rego w ilii samiecekiwaH cbwi'ewo Bur* 
■>ki i Haczewski, W kilka dni potem Ha- 

MW*kl zoatal porwRny na ulicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
reaztowala Burskiego. Obrony B urskiegł 
podjął się azef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo- 
tób wykradł plany .,behy*‘. Plany to dai 
do eprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
■ z , Haczewski przekonawszy sic o anten 
lyesności planów — spalił je.
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N ieste ty , obaw y te się ziściły 

w krótce. Bolesny jęk dręczonego o- 
p ryszka  oderw ał się w laśnje w tym  
momcnci*?. gdy  liczny p a tro l po licy j­
ny znajdow ał się pod drzw iam i za pi­
kn ięte j n a  kłódce piw nicy.

Racfim il w  jednym  przekleństw ie 
w y raz ił ok ru tn y  zawód, i lęk. jak i ona 
nownl go. te raz  na nowo- ńiógl 
już wobec tego rodzaju  w ypadków  
m yśleć o zw abieniu policjan tów  w za­

sadzkę, lecz s ta ra ł się sam  ra to w ać 
ucieczką.

— A le k tórędy? — pom yślał, w i­
dząc, że d ro g a  jedynego odw rotu zo­
stała odcięta, a  ład a  chw ila po wy- 
w iedzeniu się p raw dy  od Świdra- po­
lic ja  rozpocznie sk rzętne poszukiw a­
nia po w szystkich  zakam arkach pod­
ziemi-

— Byleby znaleźć dobrze zam asko 
w aną dziurę i przeczekać w n iej do 
końca — rozglądał się nerw °w o wokół 
p rzy  św ietle  la ta rk i.

W reszcie, nieomal u końca jednego 
z bocznych korytarzy., dostrzegł w ą­
ską szczelinę w  m urze. W  n o rm al­
nych w arunkach  nie próbow ałby n a ­
wet w etknąć tam  głowy, lecz obeonde, 
gnany panicznym  lękiem- w cisną! sję 
całą silą  w ten w ąski, niew ielki o tw ór 
s tw ierdzając  z praw dziw ą ulgą, że 
szczelina rozszerza się dalej i biegnie 
nieco w bok, zabezpieczając go całko­
wicie przed  w zrok iem  policjantów .

J a k  długo trw a ł w  lej n iew ygod­
nej pozycji uje p o tra f ił sobie zdać 
spraw y- W ogóle to wszystko- co działo 
się w  tym  czasie, pam ięta ł tylko jak  
przez mgłę, żyjąc w u s ta w ia n e j ty-wo 
dy.e. pomiędzy radosną nadz ie ją  a 
czarną, upiorną rozpaczą. Policjanci 
.bowiem, świecąc latarkam i, przecho 
,-lzili obok niego w ielokrotnie, konren 
tp iac  w  różny sposób jego zniknięcie.

Ł a ja  chw ilą m ógł zostać odkry tym , 
a to prześw iadczenie p rzyp raw ia ło  go 
niem al o omdlenie.

Odw ażył się opuście sw oją k r y ­

jów kę dopiero w tedy, gdy, ucichły już 
zupełnie wszelki® odgłosy ludzkich 
stąp ań  i rozm ów i  cisza na ppw ró t za­
leg ła  ponure lochy •,diablich r u in ’. Z 
rozm ów policjan tów  w iedział, że B u­
dzik  został schw ytany i obaj jeńcy 
uwolnieni.

O detchnął dopiero w  tedy, gdy z-a 
chowując n a jda le j posunięte środki 
ostrożności, wymkną,! się z podziem i 
i zaszył się w pobliskim  gągzezu.

Na tym  jednak  nie kończyły się 
kłopoty R achm ila G uterm ana. P rz e ­
biegły szpieg w iedział dobrze, że po­
licjanci w raz  z Rudzikiem  i oswobo­
dzonym i zak ładn ikam i u ja l i  się na 
poste runek  w Sarnow ie. Z tam tąd  nje 
om ieszkali zaalarm ow ać pow iatow ej 
kom endy policji, k tó ra  bezzwłocznie 
zm obilizuje okoliczne poster unki i za­
rządzi obławę za zbiegiem- Dlatego 
też pierw szą m yślą, jak a  ter a z zaświ 
ta ła  w g ło s ie  Rachm ila. było prze­
szkodzić spodziew anej obławie i zdą­
żyć ukryć się w  bezpiecznym  miejscu.

W  pierw szym  więc rzędzie p o s ta ­
now ił przeciąć telefoniczne przew ody, 
łączące okolicę z Poznaniem . W  tym  
celu udał się bezzw|iiczńie na przełaj, 
w k ierunku  szosy.

K iedy  stanął na  m iejscu- z n ie­
zwykłą zręcznością w drapa ł się na 
sjup telefoniczny i p rzy  użyciu d łu ­
giego noża, k tóry  zawsze nosił p rzy  
sobie, przeciął d ru ty , a następnie, 
spuściwszy się na p o w ró t na ziemię, 
udał się brzegiem  lasu  w  stronę  m ia ­
sta. Tam  bowiem, zmieszany z t łu ­
mem, mógł czuć się najbezpieczniej.

Nie w ątp ił jednak, że sarnow-ska 
poRcja, nie mogąc uzvskać telefonicz­
nego połączenia 7, komendą- pośle goń 
ca do m iasta . 1 temu więc G uterm an 
zam ierzał przeszkodzić w porę.

W tvch okolicznościach Rutecki 
na tknał się na Rachm ila. p rzypłacając  
lo ciężkim okaleczeniem  i tracąc w s/ej 
ką nadzielę na u ra tow an ie  S tan is ła ­
wa Burskiego-

Zadowolony z siebie G utem an po. 
dw oił krok, aby jeszcze p rzed  dniem  
stanąć w Poznaniu . Chodziło mu w 
pierw szym  rzędzie o ostrzeżenia Be­
a ty  p rzed  grożącym  im  obydw ojgu 
niebezpieczeństwem . Z aabsorbow any 
osta tn im i w ydarzeniam i i d rąc  o 
własną skórę, nie m iał czasu an i ocho-‘ 
ty  rozżalać się nad u tra tą  wszelkich 
szans na zdobycie ta jem nicy  cudow­
nego w ynalazku Burskiego. To zagap 
[Renie zeszło teraz  na p lan  ostatn i, 
ustępując m iejsca trosce o w łasne ber 
pieczeństwo.

— Całe szczęście, że B urski już o- 
statecznie dzif*ł zadynda na szubien i­
cy. K to wie jak ie  jeszcze głupstw® 
zrobiłaby  B eata, gdyby ta  spraw * 
przyciągnęła się dłużej — monologo­
wał półgłosem, m aszeru jąc  sam ym  
środkiem  drogi. — Z babam i nigdy 
nic nie wiadom o... a tak . wcześnie] 
czy później uspokoi się i jeszcze może 
mi się nie raz  przydać. W  dodatku 
.jest ładna i nie po trzebuję  szukać so­
bie innej, kosztow niejszej i m n ie j pew 
nej kochanki. P rzynajm n ie j ta  nie 
wielka pociecha /o s ta ła  m i w nieszczę 
ściu. M usim y na razie  przyczaić się 
gdzieś na kilka dni- a w reszcie w y je ­
chać z tego przeklętego m jasta , gdzie 
r.as ty lko spotykały  same niepowodz® 
nia i zawody...

Dochodził już do pierw szych ^orn 
ków przedm ieścia. P rz y sta n ą ł więc 
doprow adził do możliwego w yglądu 
zabrud /one i popryskane b ło tem  ubra 
nia. jako  tako wyczyścił bu ty  i ost ł‘oż 
niej już rus./vl w stropę śródm ieścia.

Na ulicach panow ał już  ruch oży­
w iony. Była to w łaśnie ta  pora. k iedy 
w s/vscv sn ies/ą  do pracy  i dlatego 
Rachm jl nie mógł sic obawiać, że sA\ro- 
im w yglądem  wzbudzi w  kimkolwiek' 
podejrzenia. Z ros/tą  był podobnym  
do wielu z lie/nvch przechodniów. .

fl. c. n.

K ZAWIERCIA.

(z) NA DO Ź V W I  AN 1E " GŁODNY ( i i  
DZIECI. W czwartek -dn. 4 bin. na; zai.ro 
szenie Związku l 'ra cy  Obywatelskiej KO 
Met p rzybyw a’ do Zawiercia zespól ?o-no 

‘ włeekiegi tea tru  miejskiego. ’ który w e .  
r /o rem  o godz. 8 w sali D o m u  Ludbweęo 
TAŻ. odegra komedię ..Małżeństwo*. — 
Czysty dochód z tego przedstawienia 
przeznaczony zostanie na  doźywmujo naj 
biedniejszej dziatwy w Zawierciu. Bjl.yy 
w eeire  od 50 gr. do 2 zł nabywać, można 
w - jc ś ire j  przy ul. Paderewskiego.

 0 O 0------

2  OLKUSZA

(o) BESTIALSK IE PO B IC IE  WE- 
SELNIKA. Podczas zabawy na weselu 
w Będkowicach. gin. Cianowice w olku­
skim w dniu 31 ub. m. wynikła  bójka 
na tle tańca. Trzej bracia  Kubarowie 
Antonj. W ładysław i Czesław z Będko­
wie, uzbrojeni w rewolwery i różne tępe 
narzędzia, rzucili się na Józefa Indyka, 
zadając mu niebezpieczno rany, pod któ­
rym i Indyka  wyzionął ducha. Sprawców 

■ bestialskiego pobicia policja ztrzymala.

lo) ULICA IGNECEGO DASZYŃSKIE 
GO w OLKSZU. K O T n i t e t  m iedzyoiyani­
żący j n y do którego weszło 10 organiza 
cyj olkuskich, zwrócił się do rady miej­
skiej w Olkuszu 2 prośbą o uchwalenie 
przemianowani., ulicy Szpitalnej w Olku 
szu na ul. Ignacego Daszyńskiego w u 
znaniu zasług, jak ie  zmarły położył dla 
P obki.  K om itet ten powstał z in ic ja ty ­
wy PPS.. TUR 1 Zw. robolu*ków pr/.em. 
nu t .  w- Olkuszu.

(o) D W IE STODOŁY w PŁ O M IE ­
NIACH. W skutek  moostrożności wybuch! 
pożar w .Jerzmanowicach. g'm. Sułoszo­
wa. który straw ił stodole ze zbiorami 
Antoniego i J a n a  braci Zgodów.

(o) W  ROCZNICĘ R O ZBRO JEN IA  
OKUPANTÓW. W sali rady powiatowej 
w Olkuszu odbył sie w dniu 31 paździer­
n ika historyczny wieczór z okazji 19 ej 
1 oiwniey rozbrojenia  okupantów w Oikn

NA WESOŁĄ NUTĘ

Męża szlag trafił
Zdarzaj ąśią w żyt-ii: człowieka chwile 

tiagicznę. Spada nań nieszczęście znie­
nacka. a on jeszcze o nim nie wie. Wmr 
czas sYtuacja sie wikła, bo trzeba daną 
osobą o jej nieszczęściu powiadomić.

Umiera, dajmy na to. mąż, który ma 
kochającą żoną i w zależności od tego, 
kto ją o tym zawiadamia, musi odpowied 
iiio postępować.

Przyjaciel domu puka delikatnie do 
drzwi, wchodzi z radosną miną i mówi:

— M ąża niema, możemy być zupełnie 
spokojni.

— Skąd wiesz?
— Potem ci powiem.
I po północy, gdy wdowa domaga sic 

by przyjaciel wyszedł, bo mąż może wró 
cię. ten pyta.

— Jakby wcale nie wrócił, cieszyła­
byś się?

— Tak.
— No, to nie wróci, bo umarł.

Obycy człowiek puka i pyta. czy tu
mieszka młoda wdowa po panu K u n d z i ń  

kim?
— Jaka wdowa?! Jestem Kundzińska,

szu i na terenie pow. olkuskiego.
Na uroczystym posiedzeniu jPOW,- 

placówki Olkusz przemawiali pp.: Okraj- 
niowa, Zbieg, Żurek 1 inni, naw ązująC  
do wspomnieli historycznych dnj. \ \ '  dru 
gicj części wieczoru odbyła sią wspólna, 
herbatka.

(o) W Y PA D EK  NA SZOSIE. Karetka 
pogotowia sanitarnego Ubezp. społecznej 
w Sosnowcu uderzyła wachlarzem oneg- 
daj na szosie pod Bolesławiem robotni­
ka W ito lda  F a jf ra .  który uległ niebez­
piecznym obrażeniom. Rannego w s tan‘e 
t .  groźnym odwieziono do szpitala o1- 
kuskiego.

W in ę  w ypadku ponosi sam Fajfer, 
gdyż niosąc długą deskę^ zaczepił nią o 
kare tkę  san itarną , rozbijając szkła w re ­
flektorach.

ale nie wdowa.
... — A może się założymy że pani jest 

już wdowa.
Serdeczna koleżanka powinna powie 

dizeć. jak następuję:
— Ali, co za nikczemnik i łotr ten 

twój meżulek!
— No. co sie stało?
— Wyobraź sobie chciał mnie uwieść.
— A podlec!

— I jest ojcem dziecka P r z y t y k a l s k j e j .

— A łajdak!
— I powiedział do niej, że gdybyś umar 
la. cieszyłby się, bo miałby rozw iązane re 
c.e.

— A żeby zdechł podlec!
W/aśnie już nie żyje!
W łaściciel składu trumien przychodzi 

w' starym podartym ubraniu.
— Litościwa pani. umieram z głodu z 

żoną i sześciorgiem dzieci.. Błagam  o ra 
tunek.

— Mój Boże ezem panu mogą pomóc?
— Bagatelka, proszę o zamówienie.
— Na co?
— Na nowe mieszkanko dla szanowne 

go małżonka.
W ierzyeiel:

— Dzieńdoberek dla szanownej pani.
— A. pan Wekselski, dzieńdobry. Słu 

cham pana.
— Wie szanowna pani, że ja już do pa 

ni męża więcej po pieniądze przychodzić 
nic będę?

— Darowuje mu pan dług?
— Tak.
—Ali. jakiż pan szlachetny! W yjątko­

wy człowiek! Ale czemu to przypisać?
— Pani nie wie, czemu? Anomężulka 

szlaczek trafił, w iec po pieniądze do sza 
liownej pani będę teraz stale przychodził.

Krawcowa::
— Bedzie pani miała nową suknią.
— Jakże się cieszą! A le jakto. dlaczego?

— Niech pani bierze prędko miarą! Bo 
maj umarli

C zytajc ie
Prermmerujce
jedyny dem okratyczny n iezależny  
organ woj. k ieleck iego

„Fxorcs ZaertaHta*

ZE SPORTU
Makkabi sosnowiecka

W YGRYW A w KRAKOWIE.
W sali Bagatela w Krakowie odbył 

sit. towarzyski mecz M akkabi sosnowiec­
kiej z M akkabi krakowską.

W  2 walkach wstępnych Harvey po­
konał Guttera, zas w półciężkiej Beriiauą 
zremisował z Applcm. Obaj Makkabi 
(Kraków).

W  wadze papierowej odbyło się naj­
ładniejsze spotkanie dnia. Goldstein (3) 
p , bardzo żywej i zaciętej walce poko­
nany został na punkty przez Wachschia 
ga (K).

W wadze muszej nieczysto walcząci 
Kundel wypunktowany został przez Gry 
zgrina po bardzo nieciekawej i brzydkie!
walce.

Efektownie i żywo toczyło się spotka­
nie w wadze koguciej. A nkraut (K) <»
dobry „inkasent** w ytrzym ały  i  tw ardy  
odebrał nieprawdopodobną ilość ciosów 
sam też wi.ele atakował, jednakże Baj- 
kner (5) siłą  1 doświadczeniem górował 
nad przeciwnikiem j w ygrał nieznaczn e 
ns  punkty.

W  wadze piórkowej A braham  (S) zre- 
m 'sowal z Goldflussem (K). W  drugie! 
walce -wagi piórkowej \Yelgriin (S) po­
konał nieznacznie na punk ty  Pfeffera  «* 
bardzo ostrej walce.

W  wadze lekkiej Majerowicz (3) po­
konał przez techniczny k. o. Korn fałda 
(K).—Z powpodu niezjawienia się zawed 
n ika  Sosnowca. F ink (K) wjrg ra l  w wa­
dze półśredniej w. o. W  spotkaniu towa­
rzyskim zremisował z Potokiem (8).

O sta tn ia  w alka w wadze średniej przy 
niosła zwycięstwo na  p u n k ty  Grossowi 
(K) nad Baumerem (S). Mocz przyniósł 
gościom ciężko wywalczone zwycięstwo 
w stosunku 9 7,
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MUZEUM H UCU LSK IE «  ŻABIEM

Reprodukujemy f ragm en t pow.sta- jącego w Żabiem muzeum huculskie 
go. Na zdjęciu część schroniskowa m u /.cum, już wykończona.

Murzyn w polskiej tawernie
Czarny, w ładający  n ajczystszą  p o ls z c z y z n ą

Któregoś popołudnia bieżącego tv 
godnja  w  res taurac ji  S tan is ław a F 'o r  
kowskiego. p rzy  So. Jedenastej ulicy, 
w Milwaukee (St. Zj.) zabawiało się 
grono młodych mężczyzn. Sypały  się 
dowcipy jak  z rogu  obfitości i co chwi 
Ja wybuchały głośne śmie hy.

Nagle zapanowała cisza. Do tra  
ktiejpni wszedł niecodzienny gość* 
m u r/yn .

M urzyn w polskiej taw ernie  to coś 
takiego, na co nie wszyscy p a trzą  /b y t  
pi’zycbyjnie.

Rozbawieni młodzieńcy umilkli i 
czekali rychło w yjdzie  niepożądany 
gość. R ap tem  nastąpiło  coś takiego co 
wszystkich oszołomiło. Murzyn sta 
nawszv p rzy  bufecie powiedział naj 
©zysts/a polszczyzna:

—̂ Nalej no mi pan t e j  zo dzie 
sieć centów-
. Kłapkowski otworzył szeroko oczy 
—Ti-'chociaż jest to chłop- którego byle co 
W zdumienie nje w praw ia  — 
i, postaw ił oi yed m urzynem  k{ehs/ek 

żądanej wódki.
Murzyn przechylił kieliszek, ohta.ł  

usta i ku jeszcze w iększem u zdumie 
niu do wszystkich pow iedział:

—- J a k  za dziesięć centów- to bar 
dzo dobra wódka.

. .Obejrzawszy sie dokoła i widząc 
zdziwione m iny w-esoło do tego czasu 
bawiących się gości, wciągnął nowie 
fr /e  i w k n a l  :

— J*- -cv<> Polska nje /ginęła póki

zuno-leatr  „EOĘN“
DZIŚ! DZłŚ!

Jeanet te  MACDONALD 
Nelsan EDDY

Gdy 
Kwitną Bzy

Najpiękniejsza para śpiewaków 
filmowych.

! WAGA: Początek I seansu o go 
d zinie 5. II—7.10 i ill-9.30

BttOSKE 06MS2EWA
S‘O SA D Y  I IM1ACI-:

I W R Z K B .W  J pracownik fryzjerski. '  So­
snowiec. ul.-Debiniśka AYł. -Dryąalak. ■ 
ZA posadę 'w 'kance la r i i ,  adw okata ,  j łu b ;  
notariusza najchętniej \y Sosnowcu albo 
Będzinie. złożę kaucję lub dam f,tVf 
Sosnowiec srj). rOehztił—B3‘r *

LO K ALE

-/>

POKÓJ duży umeblowany, słoneczny 
frontowy, osobne wejście do wynajęcia. 
Wiadomość w aciiiiln s'rac.ii.
110 wynajęcia: 3 pokoje z kuchnią  kom 
fort T piętro. W iadomość Mościckiego .'1 
te le fon 62-686.
1—?, P O K O JE  ładnie umeblowane, lazien 
ka  do wynajęcia. Kowalska 2/15.

m.v żyjemy.
Teraz  zapanow ała  praw dziw a kon 

stęrnacja . M urzyna obstąpiono doku ­
ją i posypały się py tan ia . M urzyn od 
powiadał po polsku  szybko i intel i ­
gentnie. Po chwili sam zaczął zada
wać ipytanja j to ty lko po polsku.

Można sobie wyobrazić zakłopota 
nie jednego z obecnych gdy zapy tany  
o coś po polsku odpowiedział po an 
gielsku i rum ieniąc się dodał:

— Jesteś m ur/y nem, a  mowjs/ lo 
pie j po polsku ode innie, chociaż ja 
jestem Polakiem.

Murzyn mówiący po polsku stal 
sje l-ożysz.czem. Wzięto go w kóllco ■ 
na bufecie zaczęły się po-jawiać k o h i  
ka za kolejką. W  trakcie po węd M d< 
•wiedziano się. że mówiący po polsku 
póehoćl/i z Chicago, że wychowywał 
się Vf polskjej dzielnicy w  okolicy 
zbiegu ulic Milwaukee i Djvison i że 
ruyez długie lata byt P rvw atnym  s/o 
fercm  njebosz-zykn Smulskiego, zna­
nego sw eg'o Czasu szeroko polskiego 
bankiera.

7X1L IU O N  K D O K 11M E N T Y

Ł Y D E K  W Ł A D Y S Ł A W  zgubił ks ązecz 
k ę w oj skow ą wydąną p rzęz P K U . 1? ędziu 
Z G U B I O N O  kopertę żółtą z zaświadc/e- 
nieni lekarza powiatowego na wyjazd do 
Belgii Stefana Kulika. Znalazca zwróci 
.bxpres Zagłębia*' za wynagrodzeń i eir,. 

L N I E  W A Ż  ’ CAM zgubiony paszport na 
nazwisko ’ . des Erynie' Ajdeb wydany 
przez staros'yę.ę będzińskie.
L l ' P W f K  BA I K O W S K f  zgub;! TJg iTF 
m a r :e Ul-ozr-ior-zalir ^polpcznej wydaną 
w Sosnowcu.
W A C f A W  G A l t Ł K W R Z  z g u b i ł  dowód 
o e b iu iv  wydany przez m agistra t  w Sr.
snowcu.
T I I R T K I E W I . C Z  J Ó Z E F  zgubił książecz 
ke wojskową, kartę  mob. wydaną przez 
PKTT Sosnowiec.

R O Ż N E

S K R A D Z I O N O ;  1 weksel na 1U.0.- zl. 
2 weksle po 500 /... 2 weksle po 2(i0 zi. in 
blanco, wystawca P iotr Kocjan. 4 weksle 
V" ICO z! wystawca Leon. Ozncr. 1 wek- 
: ’ na  1(13 zl. wystawca ;P io tr  Franczak 

.'ey.se! na 50 z,l. .wystawcą Józef Kozub 
.-oftsifł na iÓf) lub 50 .rł. wystawca W in  

Mr Żurek. ! wetAeL h a  50 zl. wystaw- 
• Tan Kowal które rhjieważhiam. p io tr  

Machnik. " . • - U
ZGUP'fOXO. rewolwer-...syst.. Mauser Nr. 
1$?2(W. U czciw y  znalazcą, zwrócę,za wyna 
grodze!; łem. oosn,ow:iep„ u h - l .M s i a  16 lub 
w koruU^yUicłfU rei c r  "w ^iclctf.
■s Zafełeh pieczatkarsk!

L i t f 'a h  StvkliftsK*
Sosnowiec’,. 1 M aje  26.}  Małachowskiego 
;•* te le fo n - 61 W .  wykąun.ic pieczątki, 
s z y l d y  i t- P- •

DZIECKO POLSKIE— 
W PILSHE3 SZKOLE
POPRZYJ ZBIdRHE NA SZKOŁY 
P O L S K I E  ZA G R A N  I C A

Dla przyspieszenia dostawy zamawianych 
w naszym sklepie różnych ap aratów  pro­
simy P. T. O d b i o r c ó w  przy podpisywaniu 
zamówień okazywać rachunek za p r ą d  za 
ostatni miesiąc.

ELEKT ROWNIA OKRĘGOWA  
w Zagłębili Dąbrowskim, S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

,11121!!“ Fabryka gilz B-ci Płazak
SOSNOWIEC, UL. W IE L K A  24

Poleca swoj znany z dobroci produ kl. — Żądać w skiepacn.

>|I

A a  a R I A D W  I k  I Philipsa Elektri t ,  kosmos, Telefun en, Union 
U  U  U l U K l Y l i Y  I  paieca na raty najdogodniejsze 7

„M ETEOR44, Sosnowiec, Warszawska 6_________
SMAKOSZE: A po pączki do . l!om y‘‘ 8 pączków 1 zł. 7 ciastek 1 zł. oraz
wszelkie wyroby wchodzące w zakres cuk ie rn ic tw a  c n c n i

poleca ciastkarń a „Roma44
S O S N O W I E C .  O r l a  r ó g  D z i k i e j ,  t c l .  62021 ------------------------  C e n y  n i s k i e .  _________

MEBLE: sy p ia ln e ,  jadaln ie  i pojedyncze, gotowe i na  zamówienie, oto­
many. tapczany. Na dogodnych w aru nkach poleca Chrześcijańska C M C C

w ytw órnia  UJUUU

P. T om czyk Sasn&mec, Nowopscj .f i ja 19
P rzy jm uje  pożyczki i o b l ig a c je  :państwową, . i , ,

0 .  W „EXPRESIF. ZAGŁĘBIA-p i n s z e n i a  d ają  n iezaw odny  s k u t e k .  Ó1 —’■49/
'Ogłoszenia przyjmuj# administracja

I ItłWie „ Z A 6 Ł Ę B 1 E “ l

D-
O d  p o n i e d z i a ł k u  1 l i s t o p a d a  

Wielka prem iera  najweselszej kom edii  pojski

Trójka
Hultajska

Najwybitniejsi reprezentanci hum oru  i komizmu polskiego
Z SIELAŃSKIM . KONDRATEM. F WOLIŃSKIM NA CZELE.

W  całej Polsce nie ma. ani półtora takich dwóch jak  oni trzej: 
Znakomita trójka k o m i k ó w .

W rolach gb:
S IE L A S S K I. WOLIŃSKI. K ONDRAT, W ISZNIEW SK A- BENITA,  
ORWID. GRABOWSKI. SZCZERBA. Ę E R SK I. ŁUSZCZEWSKI

i w- in.
I’m-/, o gm l/. 17.30

K i n o  „PATRIĄ”
Najnowszy reprezentacyjny f i lm  p o ^ k i

H A L K A
udział biorą:

WITOLD ZACHAREWICZ, LI LI ZIELI ŃSK A. W ŁADYSŁAW  LA  
DIS. RANDROWSKA - T U R SK A .S T A N ISŁ A W  LESZCZYŃSKI i inni 
UWAGA: Film powyższy /ostał zi-e alizowany w bieżącym roku nakładem 
ogromnych kosztów i uje ma nic wSpól nejo  /<' starym niemym filmem o

tym samym tytule.

K i n o „ R I A L T O ” . W a r s z a w s k i e
Cud techniki filmowej- Natchniona reżyseria  m is trza  F ra n c a  BORZAGK'A

Historia jednej nocy
Najwspanialsza kreac ja  C H A R L E S  A BOYE RA wspanialsza niż w M ayerRn

gu i Ogrodzie Allacha.

Poryw ające  arcydzieło o miłości, zbrp dui i  karze.

Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad, naczelny: k ćwlerk. — Druk. ..Egyroe Wgłębia*’ Sosnowiec, Teafralnr l a. — Red odpu Tadeo«a Upski,


